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Podajem y w daisy,y m ciągu rozpoczęte 

w numerze wczorajszym  Breve J eg o  Ś w ią ­
tobliwości Papieża P iusa IX  do Biskupów  
państwa A u stryack iego:

Niosąd/imy wielce ukochani Synowie i wielebni 
Bracia, rżeby który z was słysząc nas w ten spo­
sób dopełniających urzędu Naszego Prymatu i Na­
szego najwyższego prawa w nauczaniu, miał się 
dziw ić, iż znowu o owych niszczących błędach ró - 
wnie bolesnych dla religii jak groźnych dla społe­
czeństwa mówimy, w celu pobudzenia waszej bisku­
piej czujn- ści w ich wykorzenianiu, albowiem czło­
wiek nieprzyjazny nieustaje rozsiewać Itąkól pomię­
dzy dobre nasienie, a My, którzy za wyro'dem bo­
skiej Opatrzności jesteśmy przełożeni w uprawianiu 
roli pańskiej, którzyśmy postawieni na czele jego 
rodziny j?ko wierni i roztropni słudzy, My ani na 
jednę chwilę obowiązków od Naszego Apostolskie­
go stanowiska nieoddzielnych, zaniechać niti możemy.

Teraz polecamy szczególniej waszej pobożności i 
roztropności, abyście w tom zebraniu przedsięwzięli 
między sobą z mądrością i przezornością wszelakie 
środki jakie szczególniej zdadzą się wa o być stó- 
sownemi do rozszerzania w tej rozległej monarcho 
jak największej chwały Boga i zapewnienia wieczne-; 
go ludzi zbawienia. Jakkolwiek przewie szczerze so­
bie w Panu winszujemy, iż się w mej dobry zapach 
Jezusa Chrystusa rozszerza przez wielką liczbę w ier- 
Uych tak duchownych jakoteź świeckich, ożywionych 
duchem wiary i miłości chrzościańskiej, jesteśmy 
przecie do żywego zasmuceni wiadomością, iź w pe­
wnych miejsca* h członkowie duchowieństwa zapo­
mniawszy swej godności i swojego obowiązku, we­
dle powołania, do którego wezwani zostali nie żyją, 
' że lud chrześciański zbyt mało wyuczony świętych 
zasad boskiej naszej religii i wystawionej na wiel­
kie niebezpieczeństwa, niepostępuje ra  nieszczęcie pracowaU

dniu przedsięwzięli pomiędzy sobą w duchu dosko­
nałej zgody środki ku jednozgodneinu postępowa­
niu, a to t»k, przynajmniej do n czelnych punktów, 
które na Synodach prowincyonalnych traktowane i 
stanowione być winny, jakoteź i względem tych k tó ­
re w jednym i tymże samym duchu rozstrzygać ma­
cie, iżby we wszech prowincyaeh tego państwa bo­
ska nasza religia i zbawienna jej nauka wciąż się 
utrzymywała, kw itnęła, i postępowała, oraz żeby 
wierne Ludy zaniechawszy złego, a czyniąc dobre, 
jako Synowie światłoś-d w należytej dobroci, spra­
wiedliwości i prawdzie postępowały. A ponieważ nic 
tak skutecznie do kierowania innych ku cnocie, po­
bożności i czci boskiej niepomaga, jak życie i przy­
kład tych, którzy do świętego urzędu zostali we­
zwani, przeto niezaniedbujeie, jak można najprędzej 
stmiowijł i przedsiębrać pomiędzy sobą to wszystko, 
co jeno do odnowienia karności duchownej tam, 
gd7,ie takowa upadła służy, jakoteź zaprowadź­
cie ścisłą praktykę tam, gdzieby jejkoklwiek bra­
kowało. YV tym tedy względzie wielce ukochani 
Synowie i wielebni Bracia starajcie się o to jedno- 
zgodnie, łącząc wasza usiłowania i troski, ażeby 
duchowni nigdy niezapominali swojej godności i 
swych obowiązków, a tak, iżby wszystkiego co je ­
no zabronione jest duchownym unikali, ażeby wszel 
kieini cnoty jaśniejąc, byli dla wiernych w swych 
słowach, w obcowaniu, w miłości, w wierze i w czy­
stości przykładem, iżby codziennie z uwagą i stoso­
wną pobożnością pacierze kapłańskie odmawiali; 
iżby się w świętój modlitwie ćwiczyli; iżby się do 
rozmyślania rzeczy niebieskich przykładali; iżby się 
w chwale domu bożego kochali; iżby czynności i 
obrzędy święte wedle Pontyfikału i Rytuału rzym­
skiego odbywali, iżby obowiązki swego urzędu pil­
nie, i miejętnie i święcie wypełniali; iżby nigdy nau­
ki iiiezaniedbywali, zwłaszcza też umiejętności świę­
tych, a iżby usilnie ku wiecznemu zbawieniu ludzi

vv uczynkach pobożności, wstrzymuje się od uczę­
szczania do Świętych Sakramentów, zaniedbuje u- 
ezciwości obyczajów i karności chrześciańskiego ży­
wota, więc bieży ku swój własnej zgubie. Znając 
waszą pasterską troskliwość, przekonani jesteśmy, iż 
żadnych nieoszczędzicie trudów, w s z e lk ic h  użyjecie 
starań wszystkie swe myśli skierujecie ko ten u, 
iżby ońemu złemu, o którem co dopiero wzmianko­
waliśmy kres położyć. Wiecie aż nadto dobrze, 
wielce ukochani Synowie i wielebni Bracia, jak da­
lece Sobory prowincyonalne, tak mądrze dekretami 
kanoniczni ini opisane a zawzdy przez naszych świę- 
lYch Biskunów z wielkim pożytkiem Kościoła odbywa­
ne, do odnowienia karności duch wieństwa, do po­
lepszenia obyczajów ludu i do oddalania od men 
wszystkiego, coby im szkodliwem bye mog™* f ' ! '
!,l»gały. Przeto też gorąco t e g o  pragniemy, iźbyście
takowe prowincyonalne Synody stosownie o w 
‘(eh Kanonów odprawiali, a to byscie porze  
zbawienne środki w każdej duchownej prowincyi

Pilnujcie też z równą troskliwością, ażeby wszy­
scy kanonicy oraz inni Beneficyaei Kościołów me­
tropolitalnych, katedralnych i k legialnych obowią­
zani do obecności w chórze, powagą swoich oby­
czajów, nieskazitelnością życia, gorliwością w po­
bożności zawsze jako zapalone pochodnie postawio­
ne na świeczniku w kościele pańskim, jaśnieli: iżby 
starannie wszystkie obowiązki swojego gtanu wy­
pełniali, iżby prawa rezydencyi przestrzegali, iżby 
dla świetności czci Pańskiej pracowali, i ażeby peł- 

zepału w śpiewaniu godzin chwałę boską z wszel-
i i  '  * : n . l i n i i n n ó o i o  a  riłA  7.aĆni

ka ścisłością, pobożnością i religijnością a me zas 
duchem rozproszonym z oczyma tam i sam biega- 
jacemi, z powierzchownością nieodpowiednią odby­
wali, zawzdy na to pamiętając, iż się mają zgroma­
dzać do chóru nietylko ku oddaniu Bogu należnej 
chwały i czci, ale także ku wybłagan.u od mego 
wszelakiego dobra, tak dla siebie samych jako też

dla innych. • 0 ile się rekolek

; r « „ ,  p rz e d s ię b ra l i ,    „ „ u .  d .  I t g K  „ J trw a ło ś c i

Wszyscy to doskonale wiecie, o « 
cye wzbogacone z te go
sta.ni przez rzymskich Biskupów i y kaołańskie-

.. Następnie ponieważ na owych Soborachi mają . ,  oraz do utrzymania zbawiennej  w y w w « ™  przy.
‘•ozne i ważne przedmioty trak tow ane  pragniemy ^ nj N ieusy wajcieź zeto takowe rekolekcje 
Przeto, iźbyście na bliskiem zebraniu waszem w i j j

duchownym pod waszą władzą postawionym jak 
najżywiej polecać, iżby się tak na pewną liczbę dni 
od obcowania w miejsce ku temu stósowne często 
usuwali, gdzieby wolni od wszelakiej troski o rze­
czy ludzkie, uważnie się zastanawiając przed Bo­
giem nad swojemi czynami, słowami i myślami, pil 
nie rozmyślali o rzeczach wieczności, a przypomi 
nająć sobie niezmierne dobrodziejstwa od Boga ode 
brane, aby się zajmowali oczyszczeniem z plam 
w prochu świata zaciągniętych odżywieniem w so­
bie łaski wziętej przez kładzenie rąk , zrzuceniem 
z siebie starego człowieka i uczynków jego a przyo­
dzianiem na się człowieka nowego, w sprawiedli­
wości i świętości stworzonego.

Prócz lego ponieważ usta kapłańskie winny strzodz 
umiejętności, któraby je  postawiła w stanie odpowia­
dania radzącym się wedle prawa a pokonywania wal­
czących przeciwko niemu, przeto wielcy ukochani 
Synowie i czcigodni Bracia, rzeczą to jest nieodzo­
wną, abyście się przykładali z j*k największą tro­
skliwością do dobrego a silnego nauczania kleru. 
Wszystkie zatem usiłowania wasze ku temu wytęż­
cie, iźbyście wprowadzili w życie zwłaszcza też 
w waszych seminaryach metodę nauczania jak naj­
lepszą a całkiem katelicką, przez którąby młodsze 
duchowieństwo pod kierunkiem doświadczonych mi­
strzów, od pierwszego dzieciństwa ćwiczone i kształ­
cone b y ł » w pobożności, we wszelakich cnotach i 
w duchu kościelnym, aby się też w znajomości ję ­
zyka łacińskiego, w umiejętnościach i w naukach fi­
lozoficznych, wolnych od wszelakiego niebezpieczeń­
stwa błędu, wykształcało. Starajcie się następnie 
nauczać z wszelaką troskliwością przez przeciąg 
czasu dostatecznie długi Teologii dogmatycznej i 
moralnej, opartej na Piśmie świętem, na tradycyi Oj­
ców świętych i na nieomylnej powadze Kościoła, 
jako też o to, aby uczniowie duchowni nabywali 
gruntownej znajomości Pisma św iętego, świętych 
Kanonów, dziejów kościelnych oraz umiejętności li­
turgicznej. Z jak największą należy wam być prze­
zornością co do wyboru ksiąg, a to z obawy, ażeby 
w owym potopie błędów rozlewających się wszę­
dzie, młodzi klerycy z drogi świętej m u 1 i sprowa- 
dzonemi nie byli. Wiadomo wam albowiem, iż lu­
dzie uczeni wprawdzie, ale pod względem religii 
odszozepien i od K o śc io ła , publikują księgi św ię te  
oraz dzieła św iętych  O jców  z szczególniejszą nie­
zawodnie troskliwością materyalną, ale częstokroć 
tak prawdziwe znaczenie przez swe zdradliwe wy­
kłady psują i fałszują, iż dosyć tego opłakać nie 
można. Niema też takiego pomiędzy wami, któryby 
dobrze nie pojmował, jak dalece Kościołowi zwła­
szcza też w czasach dzisiejszych na tern zależy, 
iżby miał zdolne, przykładne, przez świętość życia 
i czystość nauki, potężne w uczynkach i słowach, 
dzielnie za sprawę Boga i jego świętego Kościoła 
walczące, a budujące w Panu dom wierny, kapłany. 
Przeto też niczego nie zaniedbujcie, co jeno ku te­
mu służy, ażeby młodzi klerycy w świętości i w u- 
miejętności, jak można najwcześniej wychowywani 
byli, boć niepodobna, aby się mogli stać pożyte- 
cznemi sługami Kościoła, jeżeliby z troskliwością 
odpowiednią wielkości swego powołania wykształ­
canemu nie byli. Takoż, abyście mogli osiągnąć z co­

raz to większą łatwością w edle waszej pobożności 
i troskliwości pasterskiej dobre wychowanie kleru, 
od którego tak dalece dobro Kościoła i zbawienie 
ludów zawisło, nie powinmbyście ustawać w zachę­
caniu i wzywaniu wyższego duchowieństwa waszych 
dyecezyj i bogatych, a dla sprawy katolickiej gor­
liwych laików, ażeby za przykładem waszym po­
trzebnych na zakładanie nowych seminaryów i od­
powiednie ich utrzymanie szczodrze dostarczali, iż ­
by tak sposobiący się do kapłaństwa na eźyte w y­
chowywanie już od dzieciństwa otrzymywa i.

Niemniejszej także dokładajcie usiluosci wie ce u -  
kochani Synowie i wielebni Bracia w obmys aniu i 
przedsiębraniu potrzebnych ku temu środkow, aże y 
młodzież waszych dyecezyj obojej płci i wszelakie­
go stanu coraz to doskonalej po katolicku wycho­
wywaną była. Przeto nie szczędźcie waszej czujno­
śc i, ażeby jeno ta młodzież przenikniona bojażmą 
Boga, i karmiona mlekiem pobożności nie tyło się 
pilnie w pierwszych zasadach wiary kształciła, ale 
też jeszcze, ażeby i do gruntowniejszego a wyższego 
poznania naszej świętej religii dojść mogła. Niechże 
się też szczególniej w cnotach, w czystych obycza­
jach, w sposobie życia chrześciańskiego ćwiczy, a 
niechaj będzie pilnie strzeżoną przeciwko wszelkim 
pochlebstwom, wszelakim niebezpieczeństwom, prze­
wrotności i zepsucia. Nie zaniedbujcież nigdy, z ró­
wną gorliwością wszystko ku ternu obmyślając, co- 
byście jeno sądzili potrzebnem, żywo do tego po­
budzać, ażeby ludy wierne waszej pieczy powierzo­
ne, w praktyce religijnej i w pobożności postępo­
wały. Ku temu przeto czyńcie, co tylko możecie, 
ażeby te wierne ludy coraz to lepićj na zbawien­
nych prawdy i nauki katolickiej pastwiskach kar­
mione, Boga z całego swego serca miłowały, święte 
Jego przykazania z gorliwością zachowywały, do 
świątyń Jego pobożnie uczęszczały, dni Jemu po­
święcone święciły, często z uszanowaniem i pobo­
żnością odpowiednią Mszy świętój słuchały, do świę­
tych Sakramentów Pokuty i Eucharystyi przystępo­
wały, szczególniejszem nabożeństwem Przenajświęt­
szą Matkę Boga, oraz jej Niepokalane Poczęcie 
czciły, pomiędzy sobą wzajemną miłość zachowy­
wały, aby też trwały w modlitwie a w szukaniu te­
go, jakoby się Bogu we wszystkiem podobać i wszel­
kiego rodzaju dobrych uczynków owoce wydawać, 
postępowały. Ponieważ zaś, święte misye przez u -  
zdolnionyoh pracowników dawane, wielce do obu­
dzenia pomiędzy ludem ducha, wiary i religii, oraz 
do wprowadzenia go na ścieszkę cnoty i zbawienia 
pomagają, przeto też jednem z Naszych najgoręt­
szych pragnień jest to, abyście owe misye jak jeno 
można najwięcój w dyecezyach waszych rozkrze- 
wiali. Wielkie z tego powodu a sprawiedliwie nale­
żące się oddajemy pochwały tym z pośród was, któ­
rzy już w dyecezyach swoich tak zbawienne świę­
tych misyj dzieło zaprowadzili, a nader za szczęśli­
wych się mamy, iź widzimy, jako za pomocą łaski 
bożej już obfite owoce wydają. (Dok. jutro).
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A k ad em ia  duch o w n a  —  Jed w ab n ic tw o  w  k ra ju
cy e -  M ecen asi s z t u k i -  W y s ta w a  s ta ro iy tn o ś

C zy te ln ia  n ie d z ie ln a —  F o rm a  w iersza  A .  • ^
—  R o z ry w k i d la  m ło d o c ian eg o  w ieku  

U om inacye —  U ro d za je .

Wspominając o zamknięciu kursów w zkkladach ^  
kowych, należy nieco obszerniej nadmienić o 
duchownej rzymsko-katolickiej w Warszawie. A to. 
ta istniejąc „d lat 19tu wyda?a już niejednego^ 
nionego kapłana, przynoszącego niemałe dla dyew J 
korzyści. W roku zeszłym kształciła ona w swy 
biurach 51 alumnów, kształciłaby może i więcej, ty* 
■szczupłosc miejsca niedozwala jej większej liczby 
tnowhć. Z tych 5 1 , pozostawało na koszem rz
wym 36 , na własnym 2 , na funduszu księży /  łj 
nów 2 ; ze zgromadzenia księży Pijarów 3. Księży au- 
gustyanów 2 , Dominikanów 6.

Ta krótka statystyczna wiadomość. najlepsze da wyo­
brażenie o chęciach wszelkich zgromadzeń w celu wy 
kształcenia młodzieży duchownćj, a rezultat następuj** 
ey, to jest, iż na 50 alumnów, okazało postęp celu­
jący 37, dowiedzie, z jaką gorliwością m ł o d z i e ż  ducho­
wna korzysta z otwartego dla nich w dziedzinie nau-
ki pola. ., _,

Przez przybranie kanonika Jozefa Wyszyńskiego na

w akademii tej katedry, m*i'ice'* hotanfkTfaK m nom ^ 
objąć fizykę, chemię, zoolog'?,J5 # WYchodz^
nauka znacznie rozgałęz ioną *0M hardziei z a k r ^  
z  akadem ii a lu m n i, ro zszerzą  każdym  względem 
w iedzy sw ojej tak  niezbędnej Pn(1 
w zaw odzie duchow nym . .. j pri8iłkuj ą g?

W  czasie pobytu  w a k a d e m i .  a l u ^  J

m iejscow ą b ib lio teką , na k tó rą P , 0()J o o 0  złotych. P 0 - 
naukow ej in s ty tu cy i, w ydano ju z  w  . ^  „ieprzesta je, 
mimo to biblioteka ciągle je szcze  w z ^  p()mno. 
a  w  roku  zesz łym  o 132 dzieła
żoną zos ta ła . Rutkiew icz, adm i-

Rektnrem  tój akadem ii je s t  ksiądz ^  ki(k()) ^  
n istrator dyecezyi A u g u sto w sk i^ , aw  ektor ksiądz 
około s z e sc iu , za stęp u je  go ciągle v> ^  m iesiącu 
S zydoczyński. P rzy  zam kn ięou  w r, u;mnto stopień  
czerw cu k u r s u , siedm iu alum nów  otrz) ,urnni z r6_ 
naukow y kandydata ś . T eo lo g ii, a  byli t m adzenia
żnych dyecezyj w  K ró lestw ie , o raz i * hodzącyra
D om inikanów  w W arszaw ie. Poniew aż ł 
z akadem ii alum nom  słu ży  pierw szenstw  P w krd t_ 
mi do o trzym ania beneficyi, zdaje się w i ę będą  
ce p robostw a po k ra ju , zdoluemi poobsa 
pasterzam i. —  t cza*

Do liczby zajm ujących  k w e s ty j, ktor® przedmio- 
s a c h , a  raczej w ciągu tego t y g o d m a j  ^ je  sp ół-
tem uw agi o g ó łu , należy istn iejąca w  W ars w krajl],
ka jedw abn icza . U pow szechnienie Jedwabnie tm _
było oddaw na m yślą  postępow ych przedsiębi » na  
dno jednak  by ło  w ystąp ić  otw arcie z w ła s z c z a c  ^  
w ałem  przesądów  podżegąjących ogolną P .’ .  
w  kraju rolniczym  a  do tego pó łnocnym , p rzem y slteg o  
rodzaju je s t  niepraktycznym  i niem ożliw ym

i  izioi* pizjj < -- j  ------- u  nonift
profesora n au k  przyrodzonych, i p rzez  o tw arcie w  r. z .n a u o .

Łatwo tedy pojąć , jak wielkie trudności znalazła do 
pokonania spółka, która pod nazwą bezimiennej zawią­
zała sie w r. 1853, a w kilka lat później, to jest 
w r 1855 zyskała potwierdzenie rządu.

Długo jeszcze nawet po jej zawiązaniu, opinia nie- 
przestała się wahać, chociaż obranie prezesa spółki 
w osobie Andrzeja hr. Zamojskiego, posiadającego o- 
gólne tu zaufanie i szacunek, nadawało pewną powa­
gę i dobrą firmę temu nowemu acz śmiałemu przed­
siębiorstwu. Na vice - prezesa powołano pułkownika 
inżynieryi Smolikowskiego, człowieka całą duszą od­
danego temu stowarzyszeniu i zamiłowanego w rozsze­
rzaniu jedwabnictwa, a przytem nader użytecznego spół­
ce, tak ze względu na jego znajomość rzeczy jak pióro, 
którem dzielnie popiera tę sprawę. Wreszcie dyrekto­
rem spółki obrano również znanego z swych dążności 
i działalności Aleksandra Kurtza dziedzica dóbr Nasiel­
skich; a czynności sekretarza powierzono profesorowi 
giranazyum realnego Jerzemu Aleksandrowiczowi, który 
w pierwszem zaraz równie śmiałem jak rzetelnem i o- 
twartem sprawozdaniu, odczytanćm przez niego na po­
siedzeniu 10 b. m. złożył dowody zdolności swoich.

Tak uorganizowana spółka rozpoczęła niebawem 
czynności swoje, puściła w obieg akcye stanowiące 
zakładowy kapitał, zaprowadziła plantacye główne drzew 
morwowych, rozsiawszy przytem po kraju przeszło 
30,000 funtów morwowego nasienia, urządziła hodo­
wle jedwabników, i rozwijalnię nie tylko własnych o- 
przędów, ale i nabywanych z innych krąjowych ho­
dowli. n

Kapitał zakładowy spółki, ustanowiono na 200,06 
złotych, a zebranie jego miało nastąpić z r o z p ę dla 
2000 akcyj, licząc każdą akcyę P ° c en'® " j ak. 
każdego przystępnej, bo po 100 złotych za *

kolwiek zarząd spółki wykonywa dyrektor, żadnego je­
dnak wydatku bez upoważnienia Rady nadzorczej czy­
nić nie można. Rada zaś nadzorcza składa .się z je­
denastu członków, wybranych przez ogólne zgromadze­
nie główniejszych uczęstników spółki. .

Ta Rada obowiązaną jest raz na rok zwołać ogo 
na zebranie uczęstników w miesiącu czerwcu, dla z _ 
nia sprawy z swoich czynności, co właśnie w r. • P 
raz pierwszy nastąpiło dnia 10. b. m. Na t e m  P ^ ' n a
dzeniu odbytem w gmachu Resursy kupiecwi î 'smtiH- 
które zebrało się liczne grono osób, Pu^ 0J ań)U drzew 
kowski odczytał zajmujący artykuł o ho sekretarz spół- 
morwowych i skutkach tej hodowli, zanoścl roku ubie- 
ki Aleksandrowicz sprawozdanie z ned(V8bniki i całe 
głego. Oprócz tego okazane zosta y roZVV-inięty w zu- 
przejście tychże, niemniąj oprzęay 
pełności z nich jedwab. zaig(e wątpić o udpniu

Po takich dowodach, trU°nśjj. tylko ogólna opinia 
się tego przedsiębiorstwa, ^  ja |- tylko zamiłowanie 
przeważy się na stron® ^ ych w krąju i jedwabników, 
do hodowli drzew ICZ# gdy przez zawiązanie się 
obudzi się meco, * nowe do zarobku pole, już to 
spółki, o t w o r u  morwowego, już wreszcie oprzę- 
ze sprzeda y tpld niemożna, że jedwabnictwo w kraju 
dÓr , I r  « 8P0^ a zyska prawo do wdzięczności ro­
daków za przyswojenie jednej więcej gałęzi przemysłu

kr8{akie to jeszcze mniej więcej kwestye, ożywiają nie- 
co głuchą i opustoszałą W arszawę, która wśród I*ta 
mało co się rożni od pierwszej lepszej pustyni. Rzecz 
to zaprawdę godna uwagi, jak pora obecna wywiera 
wpływ na ogólną stagnacyę. Pomijamy już ruch han­
dlowy, który tak dalece martwieje, że czasy te zwane
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Londynu w liczbie 4 ,0 0 0  zaw ierają tylko 112  gw ardzi­
stów  wystanych na sam ym  początku do K rym u i że 
reszta dawnych żołnierzy zginęła lub zm arła na wscho­
dzie. R achują, że liczba ludu , który onegdaj w ysy­
pał się na ulice przechodziła 8 0 0 ,0 0 0 . Stałem  onegdaj 
długo przed pałacem Buckingham i obserwowałem kró- 
lowę, która się znajdow ała z dziećmi na balkonie. Ro­
biąc dzieciom jak ąś uw agę, królow a tak zam aszyście 
i strasznie ręką m achnęła, żem odrazu uwierzył w to 
w szystko, co mi o niej mówiono. Ma to być osoba 
bardzo żyw a i nerw ow a. VV pałacu Buckingham dzie­
j ą  się nieraz sceny, które pokrywa surow a a naka­
zana tajemnica. K rólow a wstaje rano i o 7ej godzinie 
chodzi ju ż  po ogrodzie. Zajmuje się dużo dziećm i; na 
podpisywanie aktów  rządowych pośw ięca dwie godziny. 
Czyta w szystk ie akta i często odmawia podpisu. Mini­
strow ie znajdują się nieraz w kłopocie. Zdrowie jej 
potrzebuje ciągłego ruchu. Z  tego pow odu królowa u- 
daje się od niejakiego czasu na bale prywatne. Tej 
w iosny była u margrabiego W estm inster, który j f t t  od 
niej dwa razy bogatszy. Drugi je j syn Artur ma być 
zdolnym, lecz ma psuć syna najstarszego księcia Walii, 
który ma być ograniczonym. Królowa m usiała go zu ­
pełnie oddzielić i dać mu osobne mieszkanie. Rodzina 
królewska je  obiad sam a jedna o godzinie 3ej. Obiad 
wieczorny je s t dla niej tylko ceremonialnym. Królowa 
nie je s t bardzo lubiona, ale kiedy zdarza się okolicz­
ność, że m ożna jej zaszkodzić w  parlamencie, w szyscy 
w ystępują w je j obronie, uw aźąjąc j ą  bardziej jako  in- 
sty tucyą  niż jako osobę. K siążę Albert nie je s t także 
bardzo lubiony. Z arzucają m u zbytnią oszczędność, in­
trygi robione w interesie Niemiec i zmiany zaprow adzo­
ne w ubiorze w ojska. On to dał żołnierzom angielskim 
katanki, jak ie  dziś nosi prawie cała arm ia europejska. 
Królewna angielska, która idzie za syna Księcia Pruskiego, 
m a być nieugiętego charakteru. Kilka lat tem u , kiedy 
jej zakazano rozm awiać z metrem muzyki, pod karą 
przepędzenia całego dnia w  łó ż k u , ona rozgniewana 
rozm aw iała z nim jeszcze więcej niż dawniej i po le- 
kcyi, wiedząc co j ą  czekało, pow iedziała m u : dobra 
noc. Anglicy nie są  kontenci z  m ałżeństw a królewnej, 
raz dla tego, że są  zagniewani na Prusy, a  powtóre, 
że m uszą  je j dać 7 5 ,0 0 0  funtów  szter. rocznej pensyi 
(3  miliony złp.), które nie zostaną spożyte w Anglii.

Przyjemniej je s t podróżow ać po Anglii od ostatniej 
wojny. W  oberży, służący  nie daje ju ż  porteru w miej­
sce m asła, albo m asła w miejsce porteru ; m ożna ju ż  
dostać kartofli, chociaż się popełni błąd iloczasowy w y­
mieniając nazw isko tego germ ańsko-angielskiego owocu. 
Anglik zadaje sobie teraz pracę w zrozumieniu mowy 
cudzoziemca. T y tu ł Francuza nabrał znaczenia. John 
Buli nauczył się od ostatniej wojny skrom ności. P rosty 
lud angielski je s t kontent z Francuzów  i więcej ich ceni. 
W  tern uczuciu nie ma jednak nic demokratycznego. 
Lud angielski je s t ja k  był arystokratycznym . Pomimo 
propagandy Timesa w opinii ludu lord rów na się pół- 
bożkow i, którego w ystaw ność dum ą go napaw a. Spo­
dziewane demokratyzowanie się ludu angielskiego zeszło 
praw ie do zera. Chartyści prawie zniknęli; ruch mie­
szczański, w interesie reform administracyjnych, nie zo­
sta ł zrozumiany. Ruch ostatni, tak  głośny, który brali­
śm y za demokratyczny, skończył się na daniu szlif o- 
ficerskich kilkudziesięciu sierżantom. Nie dziwmy się, że 
na tern się skończyło. W Anglii zaw sze się tak działo. 
Lord Aberdeen może miał racyę powiedzieć w zaufaniu 
jednaj osobie, że wielkość narodów w ym aga potulności 
ludu. Może mają racyą ci, którzy utrzym ują, że Anglia 
je s t spokojną, w olną i wielką dla tego, że w jćj łonie 
aurea mediocritas przemaga. Jednakże obok tej przy­
czyny są  i inne, to je s t rozum arystokracyi angielskiej 
i przystępność je j dla w szystkich talentów. Arystokra- 
cya angielska potrafiła rozbroić ostatnie namiętności 
koncesyami i wolnością. Krzyki Cobdena i rewolueya 
francuzka z roku 1848  przeraziły bardzo arystokracyą. 
Z  przestrachu arystokracya porzuciła dawne rozdziały 
na torysów  i w higów, sta ła  się konserw atorską i co 
więcćj sta ła  się skąpą. Wielkie familie ograniczają się 
teraz w wydatkach, mało przyjm ują, a  na tem  traci 
lud i m ieszczaństw o. Londyn skarży się na upadek 
handlu wewnętrznego. Gdyby stan  ten przeciągnął się,

przez w szystkich ogórkow em i, są  postrachem dla pro- 
cederzystów wszelkiego ro d z a ju ; ale co w iększa, że ów 
materyalizm pociąga za  sobą i um ysłow ość , a  czego 
ntylepszym dowodem są  pism a czaso w e, które za  na­
dejściem lipca , niemogą się doliczyć sw ych abonentów. 
Główna przyczyna tego musi leżyć jedynie w rozjeż­
dżaniu się w szystkich osób do wód, a że  u nas nie we­
szło  jeszcze zupełnie w zw yczaj, kompletowania pre­
numerowanych gazet, każdy więc daje folgę wydatkom 
na prenum eratę, przez cały czas pobytu sw ego za 
granicą.

K iedy niekiedy znowu ow ą ciszę w arszaw ską, a  do 
tego u m y s ło w ą , przerwie przybycie do m iasta jakiego 
mecenasa sz tu k i, około którego wnet garną się arty­
ści, obdarzając go płodami, które chętnie nabyw a. T ak  
było ostatni raz z  hr. Czapskim M aryanem; sam Swię- 
cki rzeźbiarz dostarczy ł mu GO medalionów przecho­
dzących sw ą  wielkością rozmiar zwycząjnego talerza, 
a  w yobrażających tak  dawniejszych iak tegoczesnych 
znakomitych ludzi. Z  w aszych poetów, j est tam także 
i Pol W incenty. T ak  medaliony ja k  i inne dzieła tutej­
szych artystów , nabyw ca w yw iózł na Wołyń.

W ystaw a archeologiczna w pałacu hr. k o c k ic h ,  trwa 
ciągle do d. 2 0  czerw ca, zebrano około blluO złotych. 
Spodziewać się należało w ięcej, zw łaszcza , że wysta­
w a ta połączona była z celem dobroczynnym , ale co 
się niezebrało w czerwcu w czasie zjazdu obyw atel­
stw a, teraz trudno będzie dopełnić. Od połow y lipca 
o tw artą  ona będzie codziennie w poobiednich godzinach, 
to je s t  od o z południa do 7 wieczorem.

Czytelnia niedzielna, owo pismo ludowe, o której nie 
raz w am  w spom niałem , ciągle idzie pom yślnie; sk ładają 
się na nie talenta i nie talenta, dla tego też artykuły do-

nąjwięcąj może straciłaby na tśm  arystokracya.
Mamy tu jeszcze tak zw aną season to je s t elegan- 

cko-parlamentarską porę roku. Wiele je s t balów, recep- 
cyi i obiadów. M nóstwo widzi się pow ozów  i am azo­
nek. Co tu głównie zadziwia i w zbudza uwielbienie, to 
wolność. Wolność stała się chlebem pow szednim ; ka­
żdy jej używ a, nie zapominając o innym sw ym  obo­
w iązku, to je s t o pracy.

W  Izbie niższej, ehociaź traktow ały się w ażne rzeczy 
i kilku ministrów mówiło, znalazłem tylko piętnastu 
arbitrów, a w Izbie lordów dziesięciu. Prosty lud an­
gielski używa wielkich sw obód i policya oględnie się 
z nim obchodzi. W  demokratycznym Paryżu, lud blu- 
zowy i czapkow y nie je s t w puszczany do ogrodu tu- 
lieryjskiego, tutaj lu d , choćby najzupełniej sansculotc- 
wy, gości jak  pan po Hyde-Parku i śpi na trawnikach 
czy to w stanie trzeźw ym  czy opiłym. Dodając do wi­
doku śpiących sansculotów  widok pasących się krów 
i baranów . dodając jeszcze widok prostych płotów chru­
stow ych , a będziemy mieli obraz sui generis najpię­
kniejszej strony Londynu. Z epsuty  dzisiejszym P ary­
żem, nie znalazłem na modnej promenadzie Hyde-Parku 
ani pięknych pow ozów, ani pięknych kobiet, ani nawet 
pięknych koni. Z aprząg  królewski je s t dość skromny. 
Można powiedzieć, że pod względem elegancyi i pro­
menad dzisiejszy Paryż przew yższa Londyn. Takiej 
promenady jak  pola elizejskie, ja k  bulwar cesarzowej, 
jak  park buloński, żadna stolica nie przedstawia. 
Park buloński był upiększony przez C esarza na wzór 
parków  londyńskich, ale z jak ąż  w yższością sm a k u ! 
Londyn pozostaje tylko niezrównanym pod względem 
bogactwa klubów i prywatnych hotelów. New-Carlton- 
Club je s t zadziwiającej piękności. S ą prywatne hotele 
które zdum iewają bogactwem i w ielkością, ale bo też 
są  prywatni, którzy m ają trzy razy więcej dochodu 
niż królowa angielska. W Paryżu okazałość cesarska 
zaciemnia w szystkie inne okazałości, tutaj okazałość 
królewska byw a często zaciemnianą przez okazałości 
prywatne.

Z początku ciężkie je s t tutaj życie dla Francuza, bo 
oblicza, postacie, zw yczaje, powietrze, słońce, w szystko 
tu je s t różne, ale po przeciągu paru lat i po kilku wy­
cieczkach do F rancyi, Francuzi zupełnie się przyzw y­
czajają do Anglii. Ci co przyw ykają do Anglii, są  ra­
żeni we Francyi ogólną petitesse, pochodzącą z zasie­

dzia łośc i życia i szczupłości zarobku. T u  każdy pra- 
Scuje, ale każdy dużo zarabia. Pieniądz cyrkuluje i na­
bycie jego jes t łatw iejsze. Po komforcie i powadze 
życia angielskiego, w szystko co się widzi po domach 
francuzkich zdaje się mizernem. Życie je s t gentlemań- 
skie, honorowe i czyste ; piękność panien je s t m ająt­
kiem i szlachectwem prowadzącem do wielkich m ał­
żeństw  i nąjw yższych zaszczytów . Rodzinne życie nie 
je s t jednak  spokojne. W olność rozporządzeń testam en­
tow ych i mąjoraty zakłucają rodziny. Rodzice pokazują 
preferencye dla dzieci; dzieci zaś pokazują nienawiść 
do rodziców. Około każdego umierąjącego snu ją  się 
intrygi, czychające na m ajątek. Z w iązek rodzinny je s t 
tutaj słabszy niż we Francyi. K obieta , jeżeli niejest 
bardzo p iękną, cierpi tu najwięcej. P raw a i obyczaje 
trzym ają j ą  na stanow isku podrzędnćm, a kościół pro­
testancki ziębi j ą  a  nie ogrzewa. Jedna stara  panna 
w yznała m i, że ma zam iar zostać katoliczką.... aby 
mieć choć spowiednika za dyrektora swej duszy i po­
wiernika swych cierpień. Inna zapew niała m nie, że 
przeszła na wiarę katolicką, w idząc g rzeczną, usłużną , 
litościw ą i w esołą Francyą. Pani ta  sądziła o religiach 
w edług ich sku tków , i znalazłszy Francuzów  szczęśli­
w szych niż są  Anglicy, przyszła do przekonania, że 
religia katolicka musi być najlepszą i najpraw dziw szą. 
Protestanccy Anglicy m ają racyą lękać się swych kobiet.

Chociaż p ro testan tka , panna Nightingale je s t typem 
dzisiejszych, na pó ł zbuntow anych kobiet angielskich. 
Miała ona piękny m ajątek, a  jednak za mąż pójść nie 
chciała i wolała się poświęcić chorym żołnierzom. Ma 
ona wrócić wkrótce do ojczyzny. Ojczyzna chce ją  
przyjąć lepiej niż k ró iow ę, bo jako dobrodziejkę i bo­
haterkę. Panna Nightingale wjedzie do Londynu w try­
umfie. Ju ż  się zapalają do niej głow y wielkie i bogate. 
Z apew niają , że skończy się na świetnem małżeństwie.

brze są  rozbierane zanim pójdą do druku, i stąd  każdy 
numer odznacza się ich wyhorem. W ostatnim  czytamy 
prześliczną gaw ędę starego M acieja, w iersz dobry, for­
ma p iękna, a  przedmiot obrobiony dokładnie; byłoby 
dobrze, abyśm y się częściej z  takiemi spotykali wier­
szami. —

Mówiąc tutaj o formie w iersza, tak rzadkiej pod wzglę- 
dem dobroci u nas, należałoby staw ić za przykład wiersz 
Antoniego Edwarda Odyńca p. n. Bóg i L ud , czyli Nie­
dziela i Piątek. W iersz ten ogłoszony został w tych cza­
sach w Kronice, a dla bliższego ocenienia go, przytaczam 
tu  dwie pierwsze s tro fk i:

„ B łogosław iony! błogosławiony 
Zesłaniec p ań sk i, co kocha lud!
Jemu H osanna, Jem u pokłony!
Przezeń w sław iony, przezeń zbawiony 

Nad św iat Syoński, wzniesie się gród.

On zw ycięstw  naszych ożyw i palmy,
Przed nim pogański ulegnie w róg;
Jem u ofiarne wonie zapalm y ,
Jem u tryumfu zanućm y psalm y,

On Mistrz, on Prorok, on Król, on Bóg! *

Co się tyczy now owydanych prac literackich, z tych 
^ leża ło b y  w spom nieć o pierwszym zeszycie tomu Igo 
dzieła pani s . Pruszakow ąj, p. n. R ozryw ki dla młodo­
cianego wieku K8jążka taka tem je s t p o żądańszą , i e 
nie tak bardzo znów obfitujemy w pism a, które bez o- 
bawy moznaby podać do rąk m łodzieży.—

Przenosząc się ze sfery literackiej w in n ą ,  możnaby 
pow iedzieć, że nominacya nowego m inistra sekretarza

Jest to jednakże rzecz wątpliwa. Panna Nightingale 
nie przyjęła tytułu, który jej ofiarowała królowa i bar­
dzo być może że nieprzyjmie żadnej ręk i, choćby lor- 
dowskiej. Od pewnego czasu zbiera się w  Anglii skład­
ka na tę szanow ną p an ią , tu bowiem w ynagradząją 
w szystko | ienigdzmi, choćby cnotę i bohaterstwo. Do­
w iedziawszy się o zbieraniu składki, panna Nightingale 
ośw iadczy ła , że nieprzyjmie j e j , chyba na założeń e 
szpitalu w' którym będzie kształciła młode osoby na 
siostry miłosierdzia. Jeżeli na tem się skończy, co zda­
je  się niezaw odnem , protestancka Anglia przyjdzie do 
pewnego rodzaju sióstr m iłosierdzia, a  panna Nightin­
gale pokaże się osobą prawdziwie w yższą i da Anglii 
naukę.

Widziałem pałac sydenham ski. Jest to olbrzymia 
kreacya. W ystaw cie sobie park wersalski, na którego 
wzgórzu wznosi się nie pałac kamienny, lecz żelazny, 
pomalowany popielato i czerwono. Pałac sydenhamski 
je s t dwa razy w yższy i szerszy  niż pałac w ersalski; 
proporeye jego są  olbrzymie, ale całość jes t bez u ro ­
ku. W nętrze pałacu je s t prawie rażące. Jest to mie­
szanina starożytności z now oźy tnością , a  nawet z w y­
staw ą przem ysłow ą; pomniki eg ipsk ie , greckie, rzym ­
skie, hiszpańskie itd. są  z gipsu lub kartonu i tak zmie­
szane że rażą uczucie i oko. Pomiędzy krzewami 
w które je s t ozdobione wnętrze pałacu, widzi się wo­
skow e figury przedstaw iające różne rasy dzikich. Mo­
że to być rzecz ciekawa, ale lepiejby zrobiono gdyby 
podobne figury przeniesiono do gabinetu historyi natu­
ralnej. Zwiedziłem pałac sydenham ski z kilku osoba­
mi, które baw iły na stałym  lądzie; w szyscyśm y byli 
jednego zdania i w szyscyśm y opuścili pałac z niesm a­
kiem. T rzeba nadmienić, że pałac niąjest jeszcze z u ­
pełnie skończony. Pałac je s t otoczony terasem ka­
miennym jak  W ersal. Jest to piękna robota. Ogród 
także je s t piękny i pełno w nim kaskad i fontan w ro­
dzaju St. Cloud i W ersalu. Przedsiębiorcy pałacu sy- 
denhamskiego chcieli stw orzyć w dwóch latach to, co 
zrobiły na stałym  lądzie wieki. Myśl była śmiała i go­
dna Anglików, ale ja k  dotąd wykonanie je s t nieznaczne. 
Anglicy nie są  tak surowem i w sądzie. Ludność udaje 
się do tego pałacu prawie procesyami. Mówią jednak 
że ciekawość upadnie, i że przedsiębiorcy n e  zrobią 
ostatecznie dobrego interesu finansowego. ( W arto je s t 
być w tym  pałacu dw a razy: w dniu małćj i w dniu 
wielkięj opłaty. K lasa uboga w Londynie jes t brzydka, 
kiedy klasa bogata je s t piękna. Ostatniej soboty pię­
kność panny Sneed, długo admirowanej przez Napoleo­
na III, w szystkie oczy na siebie zw racała.

Niechciałbym pisać o polityce i krzyżować się z moim 
szanownym  ko legą , ale ponieważ jestem  w Londynie, 
nadm ienię, że  dziś wieczorem lord L yndhurst, torys, 
ma wywołać w Izbie rozpraw ę nad am nestyą Cesarza 
Aleksandra II. Lord Lyndhurst je s t znakom itą osobą. 
W Londynie nie w ierzą , aby w ostatniej wojnie Anglia 
była przeciwną wojnie kontynentalnej, i aby z tego po- 
w rdu  miała zm usić Nspoleona III do zaw arcia pokoju. 
W Londynie zw alają pokój na Napoleona III, a  szcze­
gólnie n» usposob ien ie  pokojow e F rancyi. Anglicy, cho­
ciaż znają wagę usiłow ań pieniężnych, pokazali więcej 
zm ysłu politycznego, pragnąc dalszego prowadzenia woj­
ny, niż Francuzi. Z apew nia ją , że wszystkie odcienia 
w Anglii « ą  radykalnie nieprzychylne Rosy i i że dowo­
dem teeo są  torysow skie dzienniki Standard i Mor­
ning Herald.

P. P oo l, dawny krawiec Ludwika Napoleona, sta ł się 
bogatym. Robi on teraz w Anglii spraw unki dla Cesa­
rza i dobrze na nich zyskuje. W dniu uroczystości po­
k o ju , oświetlił swój dom w formie orla franeuzkiego. 
Żołnierz W ężyk , który stracił rękę w wyprawie Bu- 
lnńsk ie j, pobiera od Cesarza 8 0 0  fr. rocznej pensyi i 
2 2 0  fr. żołdu angielskiego.

Będąc w parku Richmond spostrzegłem  dwóch ksią­
żą t orleańskich , przejeżdżających konno. W  Londynie 
wychodzi po francusku tygodniowy dziennik orleański 
pod tytułem : le Courrier de VEurope. Grozi on w ylą­
dowaniem do Francji książąt orleańskich!!!!

W szystkie pamiętniki po nieodra owanym lordzie Du- 
dlej S tuart przeszły do rąk lady Harrowby, siostry zm ar­
łego, a żony ministra. Lady Harrowby kazała w swem

Stanu K rólestw a Polskiego, ngolną tu obudzą cieka­
wość. Codziennie każdy o nowym mówi kandydacie, 
ale ostatecznie powszechna w iesc się rozesz ła , że go ­
dność ta po zmarłym śp. , imstrze Iu rku le , poruczoną 
zostanie dzisiejszemu prezesowi heroldyi K rólestwa Pol­
skiego, Tym ow skiem u, dawnięj prezesowi Banku, a  po­
przednio sek re ta rzo w i Stanu przy Radzie administracyj­
nej K rólestw a. Z e  w szystkich pogłosek, ta podobno ma 
być nąjpraw dziw szą. Aas na gubernatora wojennego 
miasta W arszaw y, jak  ju ż  tutejsze pisma ogłosiły, 
przeznaczony został jenerał adjutant Paniutin, dotychcza­
sow y dowódca armn srodkowćj, jen. piechoty.—

Od dni kilku zawi ała do nas pogoda, ale zim na nie 
ustaw ały . O urodzajach, różni różnie m ów ią , grady i 
burze wielki® w raju  poczyniły spustoszen ia , dotąd 
więc nic stanow cztgo o plonach tegorocznych wyrzec 
jeszcze  nie m ożna. q

W iadom ości L iterackie.
W e Lwowie pojawiają sję naraz dw a wydawnictwa 

zbiorów pisarzy polskich; i tak pp. Hipolit Stupnicki i 
Piller w ydają Bibliotekę Polską , która obejmować bę­
dzie następujące utw ory:

a )  Pamiętniki Jana Chr. P a sk a , z illustracyami ryta­
mi na drzewie.

b ) Oblężenie Jerozolimy przez T y tu sa , przekład z fran- 
cuzkiego podług Józefa F law iusza Zydowina.

C)  Odsiecz Wiednia —  obraz hist, w pięciu oddzia­
łach napisany przez Kazim ierza Sadowskiego. Ten 
zeszy t ju ż  wyszedł —  je s t to wierszem pisany 
dramat.

wiejskiem mieszkaniu zbudow ać salę w której rawiesi- 
ła  dyw an, dany b ra tu , a zrobiony rękami naszych pań.
P. Cambel robi spiżow y medalion lorda S tuarta. Zbiera 
się składka na pomnik dla tego lorda, t. j .  wybudo­
wanie domu przytułku dla biednych dzhei. Pomnik bę- 
dz e tem w spanialszy, że będzie użyteczny. Dotąd ze­
brano tylko 6 0 ,0 0 0  złp. Jest to za  mało.

Rząd francuski pow iększył liczbę sw ych konsulów 
w Anglii, konsulem New Haven, koło Brighton. Kon­
sul ten musi mieć cel polityczny, obrócony przeciw w y­
chodźcom francuskim bawiącym w Anglii. R ząd fran­
cuski zmienił system postępow ania z konsulami. Nie 
zostaw ia im przychodu paszportow ego, każe się z nie­
go rachować i w yznacza im natom iast sta łe  pensye. 
Dzisiejszy konsul w New Haven był dawniej konsulem 
w Chinach i kolegował z p. Kleczkow skim , dawniej­
szym  dragomanem a dzisiejszym attachi ambasady. 
Jako dragom an, p. Kleczkowski brał 8 ,0 0 0  fr. pensyi 
a  jako  attachó bierze tylko 4 ,0 0 0  fr. P ierw szy jego 
zaw ód był zyskow niejszy, d ru ’i zaś je s t zaszczy- 
tniejszy.

C. k. M inister sp iaw  duchow nych  i o św iecen ia  z a ' 
m ianow ał nauczyciela  przy  g im nazyum  ta rn o w sk ie"1 
B ron isław a T rzaskow sk iego  n auczycie lem  p rzy  g i '  
m nazyuin w K rakow ie.

W i e d e ń  15 lipca. C h rzest now o urodzonej 
A rcyksiężn iczk i o dby ł się  w  L ax en b u rg u  w  n iedzielę
0 godzin ie  2ej popo łudn iu  w  obecności J . C. Mości, 
w szystk ich  obecnych  cz ło n k ó w  rod z in y  cesarsk ie j, 
m in istrów , u rzędn ików  dw orsk ich , je n e ra łó w  i w y­
sokich u rzędn ików  państw a. O ko ło  godz. l e j  p rzy ­
b y ł do L ax en b u rg a  p ie rw szy  pociąg  dw orsk i, k tó ­
rym  je ch a li w yżsi duchow ni, cz ło n k o w ie  dw oru, 
gw ard y e  ce sa rsk ie  i pazie. Pow ozy d w orsk ie  czeka­
ły  na p rzybyw ających . W  p ó ł godziny  potem  p rzy ­
by ł d rug i pociąg  z u rzędn ikam i w yższym i i je n e ra ­
łam i, sz lach tą  i damam i. Na obrząd  ch rz tu  w ybrana 
b y ła  w ielka sala zam kow a p rzyozdobiona stosow nie 
w kw iaty  i k o b ie rce . K siążę k a rd y n a ł A rcybiskup 
w iedeńsk i o d b y ł c h rz e s t w obec  licznego  d u ch o ­
w ieństw a, P ronuneyusza  A posto lsk iego , kard y n a łó w : 
P rym asa  w ęg ie rsk ieg o , A rcyb iskupów  Z ag rzebsk iego
1 L w ow sk iego  i innych  b iskupów . Aja dziec i c e sa r­
skich  bar. W ilhelm ina W eld en  w niosła  now o u ro ­
dzone dziec ię  na poduszce  w yszy te j s reb rem  i p e r­
łam i, a za nią s łu żb a  n iew ieśc ia . W. M istrz J. C. 
Mości o d e b ra ł dz iec ię  z rąk  p iastuny  i po n ió s ł je  
w to w arzy stw ie  dw óch k siążąt n iosących  końce  po­
duszk i do kaplicy  d w orsk ie j, pop rzed zo n y  u rzęd n i­
kami d w oru  w śród  dźw ięków  m uzyki p rzy tłum ionej- 
N. Pan w raz  z cz łonkam i rodz iny  cesa rsk ie j udali 
się  ró w n ież  do k o śc io ła ; 1 6 -in ie s ięczn a  księżn iczka 
Zofia b y ła  także  obecną na tym ob rzęd z ie . JC W  
A rcyksięźna  Zofia m atka C esarza Jm ci trzy m ała  dzie­
cię do ch rz tu  w zastęp stw ie  n ieobecnej m atki N. Pani /  
K siężnej L udw iki B aw arsk iej. K siężn iczce dano im io­
na Gizela Ludwika Marga. Po ch rzc ie  św iętym  A r­
cybiskup k a rd y n a ł w iedeńsk i b ło g o s ła w ił obecnych ,
a JCM ość i w szyscy  A rcy k siążę ta  udali się  do sw o­
ich pokoi. N astępn ie  b y ło  w ie lk ie  zeb ran ie  u N. 
Pana i tam sk ład an o  pow inszow ania.

Presse tak ie  czyni uw agi nad im ieniem  Gizela: 
Je s t to w łaśc iw ie  E lżb ie ta . N ajm łodszy  po tom ek ro ­
dziny cesa rsk ie j nosi im ię p ierw szej k ró low ej w ę ­
g ie rsk ie j z dom u księżn iczk i B aw arsk iej żony ŚgO 
S tefana kró la . G izela b y ła  cOrką k sięcia  b aw arsk ie ­
go H enryka k łu lliw eg o  i G izeli B urgundzkiej.

—  B aron  Szym on Sina o fiarow ał z okazyi u ro ­
dzin księżniczki Gizeli 1 0 ,0 0 0  z łr . z p rzeznaczen iem  
ich na ochronki i szp ita le  dz iec inne  w  W iedniu  i 
p rzedm ieściach .

Hamb. Kachr. p iszą, źe  nadzw yczajny  p o se ł 
i pełnom ocny  m in is ter au stry ack i p rzy  dw o rach  M e- 
k lem burgsk ich  i m iastach  w olnych  bar. M enshengen 
o trzy m a ł uw iadom ienie, iż m ianow anym  został po­
słem  w  Szw ajcary i.

—  W e d łu g  don iesień  Constitutionnela z Genui, 
rząd  sa rdyńsk i zam iast ja k  początkow o zam ierza ł

d) Dumy historyczne Aleksandra Morgenbessera.
Księgarz Jabłoński wydaje znow u dzieła znakom it­

szych pisarzów  krajow ych, których zeszyt pierwszy 
wyjdzie z początkiem sierpnia. Nasamprzód wyjdą dzie­
ła Józefa hr. Dunina Borkowskiego, sk ładające się 
z poezyj oryginalnych, pisanych w duchu greckich, tu ­
reckich i chińskich poetów ; następnie przekłady z poe­
tów greckich, tureckich, francuzkich i niemieckich. Ciąg 
dalszy dzieła obejmie jego najw ażniejsze prace, to jes t: 
Greczyzna w Polsce w 2ch częściach. Część pierwszą 
przechodzi autor wedle materyi krytycznie dzieła w y­
dane w Polsce od czasów  najdawniejszych treści grec­
kiej, podając miejscami wyjątki z nich. Część druga 
obejmie 160  krót-zych lub dłuższych biografij roda­
ków piszących , w części poprzedniej wyszczególnio­
nych , z wyjątkami z ich dzieł. Następnie id ą : Dzieje 
nowogreckiśj literatury; przekłady z Herodota i Apol- 
lo d o ra ;—  w końcu Dodatek obejmujący zebrane przez 
autora K ołom yjki.—  Opisanie ziemi W ołoskiej i Mul- 
tańskiej przez Mirona K ostyna wielkiego Logofeta z rę­
kopisu z r. 1684  przez autora objaśnione, poprzedzo­
ne przedm ową Mirona K ostyna do króla Jana  III i ob­
szernym poem atem : O narodzie Multańskim i o pier­
wszej osadzie je g u , a  w końcu w szystkie wspomnie­
nia o au to rze , jakie  się po różnych pismach na cześć 
jego zasług  znajdują. —. r 0 Z5j0ru teg0 dodany będzie 
portret autora i żywot napisany dawniej przez Aug.
Bielowskiego.
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zabrać dobra duchowieństwa austryackiego w P ie- gromadzoną broń wszelkiego rodzaju i zbierali się łacu cesarskiego w Bakczyseraiu i x
moncie położone, mianowicie własność arcybiskup- tajemnie naradzając się nad przygotowaniem po- do dawneeo stanu Również oddano p™ Ja7n g°stwa medyolański ego, zwolmał nieco, poprzestając wstania. P dawnego stanu, nowniezouuano'prywatnym wzięte
na obłożeniu ich podatkiem 11 000 fr Dobra zaś te Bórs. Halle pisze z Wiednia o usiłowaniach g a - 1 g J o d S e  zaS ’na'imu Wy"a"
przynoszą około 5 0 , 0 0 0  fr. chodu. Ponieważ A r- binetu cesarskiego, aby nakłonić rząd neapolitański Dowódzra 3.™ knrnnsn niechotv pozostain-
cybiskup oparł się temu, prze o zarząd kasy kościel- do reform. Gabinet wiedeński — są słowa tego l i - j  w Krymie wvdfł rozkaz d/iennv do’żołnierzy n r^ T  
nej wytoczył proces. Gdy wszakże Arcybiskup na stu— rozooczał korpsnos dencyę dyplomatyczna w a ryn?ie’ w.ydał rozkaz dzienny do zotmerzy przy-
drodzo dyplomatycznej zawezwał pomocy rządu fran- Caraffa prezesem rady ministrów w Neapolu, a gd y-1  T ń  8by • szan,OWJ. 'w S k
cuzkiego, ministeryum sardyńskie poleciło władzom by takowa nie przyniosła pożądanego skutku, w edy s !  P g , n l  v 2
swoim zaniechać procesu Wypadek ten zdaniem po- Austrya wyśle nadzwyczajnego posła do Neapolu z 7 , Z«JmuJ?cy'n Jest naStę?UJ7 7 J ^ P
mienionego dziennika półurzędowego francuzkiego, który sta n o L zo  zażąda zapewnień jakie sie okaźa sz v m f h v l f T '  ■ ^  , byl‘ nieprzyjaciołm. na-
j , sl b . r »  W obecnych o k . f e n . l c i . e h  cy. L , b i e r n i  d l. .pok .in olci W łoch cc stro iy  N e.! S K i d i  t j i y  C  rtw nT e^‘.k  W a c e  L y S  

A  n  o- I i 9 P°lu- Tym ly,ko sposobem będzie można uniknąć wsnółziomkłi J  i  • ? jak tysiące naszyć i
. . . , - 8  ' ’ 51 zajścia, które prędzej czy później musiałoby w yb T  ły B v l i ? n j mierC,ą. Walecznych "a P°]U. chwa;

Na posicizemu Izby wyźSZej z dnia l ig o , zw ra- Ichnąć między Neapolem a państwami zachodniemi. niżeli wszystkie Hnhrl” .OJCzy?nę. 1 wyżej cenili
ca lord Lyndhurst uwagę Izby na stan Polski. Prze- I Austrya tóm bardziej energicznie wystąpi iż rzad winnośria iest k aa ziemskie; i właśnie dla tego po- ,, .
biegłszy r zinaite przyrzeczenia, które w różnych I papiezki, któremu trudniej z samej natury rzeczy! walecznych < , / •  eg°’ wsP0,nnienia • pomniki tych I "Prn • * _ • m u
okolicznościach czynione były na korzyść tego k L  przystępować do reform przyrzekł uczynk^zadosyć w snvch L f „  T Zy a szanować tak Jak "aszych f *  ^  f* /,.
Ju, zapytuje lord Lyndhurst, czy sekretarz* stanu ^łączonym  przedstawieniom Austryi i F ancyi ^  W tych dni J h "  ^  z ,  „  B S  * \ T  TToa /a' ~  Losy Z Y o Ó L
w wydziale spraw wewnętrznych nieodebrał urzę- R  n  q v  a  tureck L  w K T r l ^ ' 0 °  ° ? eSSy 5000 j^ o ó w  Atoy. Banków, 1103. -  Av................
dowego zawiadomienia względem świeżej amnestyi, | ^  | D0 naszVfh ulicach 8 raJly Ghodzą oni tłumami I cn<5j *862
d«nej przez Cesarza rosyjskiego wychodźcom poi- Podaliśmy już depeszę telegraficzną (patrz Czas dziwne uczucie. ' U  k ilk a^n ,01^ " /  Śpi'6Wy ■ ł  *'
skim, i czy nieuwaźa za stósowne złożyć jej odpis z 12go lipca) donoszącą o ogłoszeniu ukazu cesar- Turcvi — ParnwW  iw t» - u dpłynfić maJ9 do Ferdyn. Pożyczka 
w biórze Izby.— W chwili gdy amnestya o którój skiego, który jest formalnością dopełniającą rozpo- kaoitana Bassi wnłvna/ * d°wodzony przez | Ost - Don»„ Dami
mowa, ogłoszoną został , odpowiada lord Clarendon, j rządzenie wydane przez Cesarza Aleksandra w W«r. „„„i... ’ . . P y ; ~ '• , p0 r.az trzeci do na

późniój, ie  młody ten człowiek był niegdyś przez psa 
wściekłego ukąszony, lecz wyleczono go i z czasem o tern 
zapomniano.

Wyszedł Nr. 2 6 Tygodnika Rolniczo - przemysł. Kra- 
^owskiego i zawiera; Nawozy sztuczne (dok.) —  Upra- 
j^a . aJSrasu w Anglii, —  Zakłady naukowe w Hohen- 
miesiąc j T ." rł'J,tek  z starych gospodarskich praktyk na

publicznych i pieniędzy.
Metaliki z  dn. ^ g o 'l ip c a .—
Metaliki 4-oroe. 8 4  7/ £1 Metaliki 4 7* - p r o c .  — . —

Metaliki 6 -proc. -  r. , 8 4 sMeta,!kl' 5 *P~°-* r ł 8 «* » * \e -  
1 -proc. 1 9 V, ? ciągu. —  , „ 2 s -proc. 8 4 7/,* . —

5-proc. Sao / 8 8 0  r- 2 5 °- « 0 2 . -  Poiy- 
dto 4 /„-proc. 78 /g.

um teg o  w ięc  u rzędow y  Odpis te g o  dOKumentu p rz e -  zacnouiucn ce sa rs tw a ; to je s t  z L itw y , z W ołvn ia  tn<™ »hn *a  ,. ń    uuwe P* ™
słanym nam b jć  niemóoł. Szlachetny lord, mówi z Podola i Ukrainy. Ukaz ten, podpisany 3g0 linca’ nr7 eślic7 iiifi Ohncnie 7 nni<t' 10w^  .wY ?M ajfi I 111, płacą n o .  — Imperyały łądajł V47 Pł-
dalej lord Clarendon, za słowa swe nieulega żadnej brzmi: ogn lipca, prześlicznie. Obecnie znajduje się w porcie'naszym  Dukaty austr. holend. iąd. 20*/*, pł- 2 0 . -  20-frank.
odpowiedzialności urzędowej. Może on przeto swo- „Ukazem naszym wydanym 27go maja, ogłosili- dunku rAnodl’l«IHn7nariw J« niec.i,,rPl‘wością ła - |ią d .  34ys, płacą 34*/,— List zast. polskie z kuponami 
bodniej niż ja  czynić zarzuty obcemu rządowi. In- pm y poddanym naszym z Królestwa Polskiego że dzv Odessa a Konstantvnnnnl r7y,\ r J ’[ " S T ’ '1' *? / v  płac- 97% - — Listy *ast. galic. z kuponami
nym powodem milczę ia jest dla mnie ta „waga że mając wzgląS na po/ożenie tych osób, które i ’j !  ^ ^  T ł a  ^  ~  ^  ^  ‘  ^  ** 78^
tego rod aju odkrycia mogą być raczę szkodliwe wolnie kraj opuściły, lecz teraz żal okazuia i no- P S W7»£nL ^ 1 V „a • Ipfacą 7 7  /3.
niż użyteczne sprawie polskiej. Zresztą oświadczyć wrócić do ojczyzny pragną, zdając los swój na wole bvł nicsnodzianin H 0 / °  f  g Z1,ny Vn?7  I w  n i — ,  .....  »»»«««■«
mogę szlachetnemu lordowi, że jako dawny pełno- rządu,— poleciliśmy poselstwom naszym Drzv dwo- Lnm«laliiM u  ° ,essy aa Cielny wodz w ojski Depesza telegraficzna,
mocnik, przekonałem się o prawdzie przedstaw io-I rach zagranicznych ażeby przyjmowały od ni h nm  • 1 w Krymie, jenerał Codrington. \ i e p o - 1 -ego  Excellencya Minister spraw wewnętrznych do
nego przezeń obrazu sytuacyi Polski. Wspólnie śby o powrót do kraju i takowe I C?yn,.°"°  źadaych przygotowań na jego przyjęcie, c- k- Prezydyum krajowego w Krakowie:'
z pełnomocnikiem Fraucyi postanowiliśmy sprawę naszego Namiestnika w Króles'wie Polskiern nam . /  ,8g° przybyc,u- Wszystko jedn k co W ie d e ń  16go lipca godz. 10 min. 5 przed po-
Polski wytoczyć przed kongres, lecz dowiedziawszy przedstawiały. Teraz uznaliśmy za stósow ne łasko I ra n ts , się mogło uczyniono, 1 baterya k w a - la n ie m .
się 0  najlepszych chęciach cesarza rosyjskiego dla tę rozciągnąć także na tych poddanych naszy.-h z za- całe miasto j e T w  ru *h°„ Nat,,r" 'nie . f  l8.n. zdrowia Najjaśniejszej Pani jest zupełnie za-
Polski i mając sobie zrobioną uwagę, że pośre- oh-.dnich gubern.j Cesarstwa, którzy albo uwiedzeni obiad dla wodza angielskiego■ jutr„ klub aneie^t® S  P ^ b je g  połogu normalny, Cesarzowa
dnictwo dwóch obcych mocarstw, będących m eda- albo niebaczni na zamiary rządu, skłonnego zawsze zaprosił go na świetną ucztę. ’Podobno ieneraf co  I A r c y S n i Z ®  spokojną. Nowo-narodzona
wno jeszcze zRosyą w zaciętej walce, mogłoby przez do przebaczenia szczerzo żałującym, zostają jeszcze dringlon zamierza kilka dni w mieście naszem za- Laxeifburg 16 T i n c a ^ S " 6' a 
kraj ten być za złe wziętem, musieliśmy od nasze- granicą, ale upraszają o pozwolenie powrotu do bawić, a następnie powróci jeszcze do Bałakławy ° - 1 0  £ odz- 7
go pierwszego zamiaru odstąpić i pod względem Pol- kraju 1 wyrzekają się błędów swoich. W skutku Lecz wódz angielski nie budzi w tutejszej ludności
ski zupełne zachować milczenie. Rozumie się, że ta tego rozkazujemy: żadnego uczucia prócz ciekawości gdy tym czasem '
tak zwana amnestya zawiodła m nie, lecz nietracę 1) Poselstwom naszym przy zagranicznych dwo- marszałka Pelissiera przyjęłoby tu z pewnością z wiel-
jeszcze nadziei, że Polska otrzyma coś lepszego rach, aby przyjmowały prośby od tych poddanych kim zapałem,
z rąk Cesarza, którego sądzę być ożywionym szcze- naszych z zachodnich gubernij Cesarstwa, którzy
rą chęcią przyczynienia się do swobody swego lu - |w  ciągu lub w skutku powstania 1830 roku samo- ■ U F C y  a
du. Równocześnie przekonanym jestem , że należy wolnie kraj opuściły, lecz teraz okazują szczery żal Z
7Afitawió «,a1: A A o n u u n  I n i e r ń l u u r o  (FucLi iftkini P n l- I ZJł S W Ó i  Mmi i c n K i o    I

.    guu^. t ran0ł
Seeburger C. k. lekarz przyboczny. 

Bartsch  profesor.

Przegląd polityczny.

P. Macartney żąda od prokuratora jeneralnego dial 4) Tym zaś, których postępowanie od chwili po-1cesy! budowane są ołtarze. W°dzień w ^Jhfbow stalIP .elską za baz°wocną, wtedy bowiem tow arzyska  
Irlandyi, aby Izbie wymienił nazwisko „urzędnika wrotu w ciągu lat trzech, N dzie nienaganne, przy- L j enja Pańskiego, właśnie gdy Turcy zaczvnali swo I T n  ^ ysthąpif yby 1 zagFai^ y b y  Francyi, czego sis 
przed którym czynione były zez mnia w sprawie znawać prawo wstąpienia d sł y y ilnej w miarę J0 §wi?ta b8j ramu , przyszłe pod kościół'około  4 0  i i -  u ’T T  mUSI' Sardyma bardziej zagraża' 
Jamesa Sadleir, dale każdego z ni, b, i dzień w którym zdolności, ażeby mając możność stać s,ę pożyte- rałodyrh Turkó J  jch wP(larła " 4 °  Austryi niżeli Austrya jej. Lord Russell zaspokojony 
wydany został rozkaz aresztowania teg.,ż. SirG. Grey cznemi, mogli zarazem dać dowod szczerości uczuć wa j stamtąd obvvoł y ’ a, a SW(5j e*am“, Z  iest w el Pa ")erstona cafnfił  moiyę swoją. Lord Lyndl

.-i ji„ »— nd7. 11/ • ahv 7a-!nhiedz swoich. I zwanie do modlitwy południowej któr« orfa ■ • | " urs* w *zbie wyższej poruszył sprawę włoską tak
Wszakże łaska ta nasza U e j n  z I ^  14 ^  Hr‘ Clar«ndon

czymy dla okazujących szczery żal, nie rozciąga Slę d sn^sób sw oie  mndlitwv nr7 «ó , !  >, ? y" I Wledział tak jak lord Palmerston. Roz rawv w obu
na tych w ychodżió i, którży o k T ^ r L ^ y t  ^ ‘7  ^L *o'n •
dowie 1 iub dowodzą ciąg J zą u I otaczającym g-o cmętarzn. Wszystko to czyniono aby Inow anv w 'miniE-0 J^s* ^ f  Cambridge zamia-
naszego. pań * f  rozdrażnić chrześciańską ludność. Kilku w bliskości | d0 dvmisvi nap6 ! 01̂ 8 kt(5ry s' e Poda^

Dan w Petersburgu dnia W  J Z l ™  nSk,e" I mieszkających starało się odwieść Turków od tych Senat amer’ykafiskf T ^ k  W°jsk  “"Sielskich.
czynności przez roZSadne przedstawienia. Gdy t o o -  h l Z 1 * ykf » k7l ,w Washingtonie uchwalił

wydany został lozaaŁ 01 cj5Łiur»ntua v». ~..~j
mówi iż dla tego się jedynie odżyw :, aby zapobiedz 
odpowiedzi prokuratora jeneralnego. Niestosownem 
byłoby w okoliczności podobnej do te j , o jakiej jest 
Wzmianka odpowiadać na zapytania które właśnie 
oo zadane zostały. Jeżeli sie znajdzie jaki członek 
chcący dać podejrzeniom tym formę zupełnego wmo- 
sku, uczony prokurator, do którego zwrócno się o- 
becnie z zapytaniem, potrafi odpowiedzieć i stanąć 
w obronie postępowania swego i rządu, w wypadku 
0 którym jest mowa. Tymczasem zażądanym został 
°dpis obserwacyj sędziego, będących prze mio cm 
“wagi zrobionej przez p. Macartney, 1 J8k ty o o 
kun ent ten wręczonym zostanie, kwestya wytoczy
s>ę przed Izbv.

M. Napier. Mam zapytać z kolei prokuratora jene­
ralnego dla Irlandyi jakie są powinności radcy pry­
watnego, nałożone przysięgą przy objęciu obowiąz­
ków składaną. Pytanie to nastręczyło mi poprzednie 
uwagi prokuratora jeneralnego, obwiniającego ra cę 
Prywatnego iż dozwolił uciec Jamesowi Sadłem.

Prokurator jeneralny dla Irlandyi. Mam prawo a 
"ć  się na postępowanie szanownego członka, k  ory 
“tawia pytanie w sprsób niedokładny i  ż ą d a  abym 
° dpowiadał za wyderzenie zaczęte przed objęciem 
Przezemnie posady. Odebrałem przed pół godziną 
uiote denesze telegraficzna donoszącą mi iż try uuioże depeszę telegraficzną donoszącą mi iż try u- 
®a’ splami |  się niecnemi czynami. Niepostanowi em 
Ute względem tej wiadomości, lecz kazałem Prze 
siewziąść śledztwo; a jeżeli pod tym względem o 
nosić sie main do depeszy, to wskazano przez mą 
czyny, są tak nadzwyczajne, iż rządowi narzucą u 
bowiązek żądania wyjaśnień w formie zwykłej. 1 
gdy zresztą nieuczyniłem inkwizytorowi zarzut w 
mogących plamić charakter jako sedziego i jako rad­
cy prywatnego. Powiedziałem ylkó, że jeżeli Sadleir 
mógł uciec, stało się to z tej przyczyny, iż inkwizytor 
niedokładne przedsięwziął środki, a tem sposobem 
uwaga Sadleira zwróconą została na możność rato­
wania się ucieczką.

N ł o c h y.
Messag. di Modena z 5 lipca mówi, że w Modenie 

skazano 7 osób na więzienie od 5 do 20 lat za należe­
nie w r. 1854 do tajnego związku, którego celem 
„wytępienie religii katolickiej, obalenie tronów, wy­
mordowanie monarchów i księży i w ogóle inne je ­
szcze złe czyny. “ Członkowie tego spisku mieli na-

wt i c tu rsu u ig u  unit* *
go 1856 a panowania naszego drugiego

Aleksander*. czynności przez rozsądne przedstawienia. Gdy to o- I jecie KansaJ h^ it' - gt0n' e uckwa^  
kazało się próżnćm udała się do nich władza miej- nastai)ić w on.dnin J  S du“C2° nycł! .c

przy-
..i . . . nowpffo rn7 nr... i nazaio się proznem udała się do men władza miej- nQcio„:z ... , jed noczon ych  co lip
n.az ,on Przoto me zawi1 . postanowienia Ẑ  | SROWa aby ich przestraszyć, iż wniesie zaskarżenie. 17aricF«7 a i ^ru. niu\  (Kansas jest krajem gdzie naj-
. .  ’ ecz tylko jest sku  ;J iir ______  | Nazajutrz przybyli lecz w znaczniejszej liczbie, gdyż Unio • • oc.zy a SI? WRIka między utrzymaniem a

do 140, a tą raza nie ograniczali się na ogłaszaniu I  ieniiem .niev^°![. _ Prezydent Pierce poparł utrzy-sarskiego, które monarcha wyraził, w przemowie a T Z  ' Z  " Ł S  znie^ ni-

twy W ołym a, Podola 1 .Ukra,ny: .  w d J- a pn~ modlitwach około grobowców, lecz rozbili okna ko- L w  ' lp.ca‘ Wychodzące tu pismo Spe-
słurhame do pałacu Łazienkowskiego 27ym Iścinła kamieniami, zgruchotali lampy przed o łta- ZRprf ' czaIzdobrDeg° źródła pogłoskom ogiega-
maja (pa rz Czas z 4go czerw^ „liowa w num P°~ rzem » zbeszcześcili o łtarz, obrazy święte i krzyże l h 'a "  / °  ® 9m ParmY> różnica tylko opinii za­
stanowienie ogłosiła Gazeta R ząd°w' L a  mogiłach. Dwie irodzinv nóźniei u s i ł o w n l i l ! r ? . dziła m,ędzy a«dytoryatem a władzą publiczną 
także z 27go maja (patrz Czas z 30go m ja). Nadto I drzeć sje do mieszkania dwóch sędziów ominv- Tn I w _ł>arnr>i©; Austrya zezwoliła na żądanie tej osta- 
ukaz ten powtarza dosłownie rozporw zer'Ia za~ masza Mariti i Wuka Morakowicza chcąc ich za l i " 16-*’ h° szanuj e n>ezaleźność każdego państwa, 
warte w ukazie z 27go maja (patrz 18 z ^ g o  mordować- lecz wvsokie irury domów i mocno hr«~ I tq 8tasnnkl sąsiedzkie obu państw nigdy me

2**2**  r * * *  ” rę“ ’"""-I;” ’"-™* “
bernatnra £ S  Y ' *  A ? eraJeW"n’. by ° d pa8zy sułtana Legia niemiecka powiezioną M z*e 
k o S ł a  r a i  zadosyćuczy.n,pnia za znieważenie L iii-  „bóz francuski pod Maślakiem r ' ^ e s i e D a  
aoscioła. Gdyby tam mewymierzono im sprawiedli- | zwed7ki Gille umarł Na niełdzie chwianie się. Da-

S j e  K 2  M— “ p a S  < « - * • “ “  “ * •

S o u *  K r o , , M d ^ * l  
pującą wiadomo hospodara ks°

I DtJUId 1 U B lo lilJ y  * *  r
mają przesyłać prośby wychodźco 
stra spraw zagranicznych. n  .

Oestrr. Z tg  podaje następujący list z Odessy z 
3go lipca: „Główna kwatera armii Hej !"a , yp 
niesioną 7, naszego miasta w głąb kraju ma. *go 
sierpnia. pez wątpienia Odessa straci ty u > a tej 
zmianie, albowiem wszvstko wróci znow o da­
wnego spoczynku co tylko nie ma związku z inte­
resami handlowemi. Rząd rosyjski jak wiemy, ^  zie-iinoiowemi. Rząd rosyjsKi jaa 
lił znacznych korzyści Grekom (co wraz ^ nosya- 
nami wyszli z Mołdawii i Wołoszczyzny 1. w czfSci 
służyli w legionie greckim), którzyby fbcie 1 ~*e“ 
dlic s ę w Krymie. Mało jednak korzystał0 z ary
rządu, większa część odpłynęła do Grecy1 na 0 -  
krętach handlowych najętych przez rząd rosyjs 1, 
każdy z powracających otrzymał od rH °a r0®yJ~ 
skiego w przydatku do żołdu 54 rs. ■—  ^ yrV^ry 
i wytchnięcie linii pod projektowaną koJel, 
zną wzdłuż ławy arabatckiój, właśnie ukon.cz ne 
zostały; budowa będzie łatw ą, gdyż nigdzie.nie na 
potykano trudności gruntowych. — Na moście czon- 
garskim ustanowiono komorę dla towarów prowa­
dzonych z Krymu w głąb Rosyi.— Zmniejszenie się 
gorączek tyfoidalnych w gubernii tauryckiej, posta­
wiło rząd w możności wyprowadzenia chorych z pa-

J ą d a ć  zadosyćuczynienia za zn iew ażen ie I ^ ' o b ó r f r a ń c M t ó  ‘po“ M lIślB k iem ^ i“ ^
1 spraw iedli- | szw edzki Gllln umarł Na ciełdzie cbwi_ w__ _ .
du i wi

miflsfows I sagranlttn#.
, Dzienniki donoszą o okropnem zdarzeniu zasztem I pUpl?^ . W-ad° ,n° Slnł â a dziś o d e z w a  r » un,i, KS

w jednem z miasteczek w Prusiech wschodnich. Pewien J^? f IVVienl -̂ |^/„Wwyjechał do Bystrzyc y j w szystką  
Pomocnik leśniczego oienit się z córką zawiadowcy d o- ® ^  rządu tym czasow ego.
mu, który na czas pobytu państwa młodych w miasteczku ś = gnokojnie- PalBCu dl® kom iSarzy

*m jeden pokój na drugiem piętrze, naówczas nieza-1 mni. P, w t,uropejsklch Jeal. JUŻ PrzygOtOWany.
leszkały. Kiedy po weselu, które dość późno w noc się I Knresv. Pruska utrzym je W liśc ie  z Jago £e • 

zaci4gło, wszyscy udali się na spoczynek, służąca z pier- L i.a austryack,e zaozn4 °PU8ZCZać Multany 2 0  linca 
r - g o  piętra usłyszała wielki nad sob, łoskot wycho- f  „ v *da W W "  m,eS,?Ca- 7 *PCa
Zą°y właśnie z mieszkania państwa młodych. Zeszła więc I      S P im s T n W —  --------------------------------

"a dół do ojca panny młodćj i opowiedziała mu co sięI , , , . 'IW A N IE ,
fieje. Stary ją wyśmiał i spać się położył. Nazajutrz, I ^  ° 8 J6™ W numer*e wczorajszym na szpal-
*®dy długo państwa młodych nie było widać, a  jakiś|cie W  przedostatnim, zamiast nam każe, czytaj
*iwny g los z izby ich słyszano, a potem znów łoskot I na^ . w szpalcie 4ćj W wierszu Scim zamiast

Pr*ewróconego stołu, wyłamano drzwi i okropny Prze. IP, J ’ czytaj powstaje', W wierszu 1 9tym zamiast po- 
s awił się widok. Na łóżku le ż a ła  n o w o z a m ę in a  °!iroPjo I  ̂ ‘ <U Czytaj ponieważ sam człowiek-
Pokaleczona i ju ż  bez duszy, a na z iem i pan [
teuy s tr a s z n e m i k o n w u ls y a m i w o d o s t rę tu .  D o w ie  zi



C56A S  z C zw artku  1 7  L ipca  1 8 5 6 .

P rzyjech a li o*l 15 do 16 lipca.
HOTEL POLLERA. X. Farkas Józef z Cieplic. Sz0‘ 

rich oficer z Galicji. Biliński Antoni, H r Karm eka ^
Hr. Karnicki w ł. dóbr ze Lwowa. Lewy Silvain k"Pie 0 £ 
dnia. Schiller Józef z Berna. Furst G. kuP'®c ^ ik p  ] 
M arya z W rocław ia. Bar. Konopka W incenty k . elz
Ignacy z Tarnowa. Gregorowicz Tytus adwokat z żoną z Sta­
nisławowa. W ojnarowski Edmund ob. z Lutczy. Brandt C.

UrZ| S « c L « ; PHrk poniń8ki A lf re d  wł- dóbr z ż o n ą , M ysłow­
ska Honorata w ł. d óbr do D re z n a . C ie leck a  K a ta rz y n a  w ł. 
dóbr do Marienbadu. C o h en  Jakó*>, Ziemba F e l ik s ,  Niewia­
d o m sk i Jakób ra d c a  stanu do W ie d n ia . C hlum  K a ro l ,  Glazar 
Jan  do Bochni. Fitsehe A le k sa n d e r  w ła sc . do Żmigrodu.

HOTEL D R E Z D EŃ SK I. Ernest Threybal kupiec z Gliwic- 
Otto Zastrów kr. komornik z Gliwic. Marya Stiglitz z Chrz 
nowa. Borzęcki Teofi w ł. dóbr z Polski, hranciszek 
inżynier z W iednia. Józef Sikorski a rtysta  muzyczny 
szawy.

W viech a li: Teofil Bojanowski do Polski. . . ,
HOTEL ROSYJSKI. Edward Nowaczyóski dz.edzio dóbr 

z fo n a , hr. Przebendowska w ł. dóbr z Tarnowa_ Konstanty 
Nowaczyński wł. dóbr z Rzeszowa. Barbara Kodrebska w ł. 
dóbr z synem, W incencya Nowaczyńska dziedz dobr z Oko- 
cima. Jadwiga Gumińska w ł. dóbr z Zalesia. Jan Kownacki 
ob. z familią z Sendziszowa. Feliks Jaczm irski urzedn. z Chrza 
nowa. M ichał Lautchitch ob. z Rosyi.

R 4 0 l >  Ai J  Ż lĄ IL iA JZ S IA  
oodzlennie

Pociągi osobowe odchodzą z K ra 'o w a :  
o godzinie 12tej min. 25 po połue 
o godzinie lOtej min. 35 w nocy. 
o godzinie 4tój min. 35 z rana. 
o godzinie 2ej min. 40 po połnd. 
o godzinie 4tej min. 35 z rana.
o godzinie l l e j  min. 30 w nocy (w prost)
o godzinie 4tdj min. 35 z rana.
o godzinie 2iej min. 40 po połudn.

Przychodzą do Krakowa:
. j o  godzinie 3dj min. 20 z rana.

E Debioy , 0 j 0azinie le j min. 40 po południu
i o godzinie l i t e j  min. 25 przed połudn. 
i o godzinie 9tej min. 15 wieczorem.
' o g o d z in ie  2 e j m in. 5 0  rano .

o godzinie 4ój min. 44 po południu.
o godzinie t l e j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 4tej min. 44 po południu.

Jana Pędryszowskiego 
Zaślubieni■ " —

i )

des A u sru fsp re ise s  b e le g t  se y n , w elckes in  b arem  
G e ld e  o d e r  in  an n eh m b aren  ‘u n d  h aftu n g sfre ie n  
o fffn tlich en  O b lig a tio n e n , nach  ih rem  C u rse  b ere -  
c h n e t, zu  bestefcen  h a t ;
en d lich  prnss d ie se lb e  m it dem  Y o r-u n d  F am ilien - 
N a m e n  des O ffe re n te n , d a n n  dem  C h a ra k te r  u n d  
dem  W o h n o r te  d e sse lb e n  u n te r fe r t ig t  sein.

h ama° GrOnb erga. Sender syn Ekiwe Schneidera. Pessla córka j D iese s t m S l e i

5 3 S r F« r  ° fl' rten  * enmcht0 A nbot RQnstiKcr da r’n !— l * -"  J r Y i t i .  gy n L azara  Horowitza. Perta

wskieeo Jan syn Maryanny Maoiorkowny. 
Frańcfsżek Schiffcr kawaler z Augustą Bednar­

czyk panną. ^  p a r » « l  i .  S a l w a t o r a .

sowską panną. s t a r o z a U o l t n J .
E stera córka Jakóba Tyllesa. Majer syn Abra­

hama Griinberga. Sender *yn Ekiwe Schneidera. Pensla c ^ a  >

podpisana przyjmując obstalunki wszelkich robót

Józefa Hirschfelda. Schahne
córka Leibla Landau. . „  ■ i

Zaślubieni: Salomon Judkiewicz z Relą Binenfeld. ei 
Holtzer z Feiglą Dukler. Leib Frenkel z Sohemdlą Silbcrtei .

V B Z Ę D O W E .

Oo Dębicy 

Oo W iednia 

Do W rocławia 

Do W arszaw y

Dębicy 

Z  W iednia

Z W rocław ia 

Z W arszaw y

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

na Targow icy  p u b liczn e j w  K rakow ie w  trzech  gatunkach  
praktykow ane.
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W j Tszcz eg ó ln ien ie
produktów

Korzec pszenicy zim
n « jw ć j
„ żyta . . .
„ jęczmienia 
„ ow'sa . .
„ wielogrochu 
„ g ro ch u . .
„ jag ie ł . . 

funt mięsa wołowego 
„ „ drobniejsz.|[—
„ polędwicy woł. 

Korzec Łukurudzy .
„ rzepaku zim. 

m iarka ziemniak, n.
Cet. siana wagi krak  

„ słom y „ 
Spirytusu garniec 

z opłatą . . . .
O k o w ity ..................
M asła czystego garn. — 
Ja j kurzych kopa . | — 
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
detto „  dubeltów. 
Kaszy kukurud. m iar 

„ Częstochow. „
„ pszennej „ 
y) perłow ej „
„ tatarczanej „ 

Mąki tatarczanój „
„ jęczmiennej „ 

Kurcząt młod. para . 
Pencaku m iarka . . 
Mąki z pod krup. miar.

Z  M agistratu m

I. Gatunku
od

k r
do

k r

71
7
84

24

21
52
45

15
74

45
54

II . Gatunku
od

zr | kr
13.30

2 4  —

521
40 !!—

U

do
k r

45

221

U l.  Gatunku
od

r  | kr.

48

do

- IE-
13,15

10|30

1.3 30

36

N. U 4 7 . R  d  i  C t  (1427-3 )
Vom Rzeszower k. k. Kreisgerichte werden in Folgę E in -  

schreitens des llerrn Johann Jendrzejowicz /o rm u n d  des bu- 
cherlichcn Bcsitzers und Bczugsbenchtigtcn Ludwig GL vv 
dzicki des im Rzeszower Rreise liegenden, in der 
Dom. 225 pag. 231 haer. 25 vorkommendcn Gutes '  yeujj" 
sammt Attinenzien Budziwój, Drabinianka, Siedlis a, m ema 
und Solanka Behufs der Zuweisung des mit dem Entscha- 
digungs aus spruche der k . k. G rund-entlas ungs- er, 
Commission zu Rzeszów vom 31 Janner 1856 fur das ob.ge 
Gut Tyczyn sammt Attinenzien ermittelten U rbarial-Entscha- 
digungskapitals pr. 135866 fi. 25 kr. M diejen.gen denen , 
cin Hypothckarrccht auf den genannten Gutcrn zusteht. hiemit 
aufgefordert, ihre Fordcrungen und An spruche langstens
zum  bei diesem k. k. Gerichte schnfthch oder mundl.ch
anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten: 
a )  die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dann Woh„_ 

ortes (H aus-N ro) des Anmclders und semes allfalligen 
Bevollmachtigten. welcher eine mit den Sef etzl,®'ie" 
fordernissen versehene und legalisirte Vollmach

T e n  in Cs o S w e i t  dieselben ein gleichesPfandrecht m it  dem 
Capitalc genicssen;

c) die bucherliche Bczeichnung der angcmeldcten Post, unit
d) wenn der Anmeldcr scinen Aufentlialt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftmachung 
eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur Annahme 
gerichtlicher Verordnungen, widrigens dieselben lcdiglich 
mittelst der Post an den Anmelder, und zw ar mit gleicher 
R echtsw irkung, wie die zu eigenen llunden geschehene 
Znstellung. wurden abgesendct werden.

Z u g t e i c h  w i r d  bekannt gemacht. dass derjemge, der die An­
meldung in obiger F ris t einzubnngen unterlassen wurde, s 
angesehen werden w ird , ais wenn er in die .De 
seiner Forderung auf das obige E ntlastungs-C apitals- 
nach Massgabe der ihn treftenden Reihenfolge einge«i ige 
h a tte , und dass diese stillschweigende Einwilligung in die 
Deberweisung auf den obigen Entlastungs-Capitals-V orschus 
auch fur die noch zu ermittelnden Betriige des Entlastungs- 
Capitals gelten werde; dass er ferner bei der Verhandlung 
nicht weiter gehort werden wird. Der die Anmeldungsfrist 
Versiiumende verliert auch das Recht jeder Emwendung und 
jedes Rechtsmittel gegen ein von den crscheinendcn Bcthei- 
ligten im Sinne g. 5 des kais. Patentes vom 25. September 
1850 ffetroffenes Uebereinkommen, unter der V oraussetzung,

sttZTjZzs:
oder im Sinne des S 27 des kais. Patentes vom 8. Novem­
ber 1853 auf Grund und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Krcisgerichts.
Rzeszów am lte n  Juli 1856.

ais der bei der m findlieben V erste igerung  erzielte  Bcst- 
bot, so w ird d.,r O ffórent sogleich ais B estbiet. r  in das 
L icitations-Protokoll e ingetragen  und hlernach bebaudelt 
w erden ; so llte  e in e  scbriftliohe Offerte d en se lb en  B etrag  
ausdrOeken, w elch e r b i der mUndlicben V erstm gerung ais 
B estbot < rz ie lt w urde, so w ird dem m U ndlichen Bestbie- 
te r  der V orzug eingeraum t werden.

W ofern jedoch tnehrere schriftliche Ofh.rti n au n fi >- 
chen B etrag  la u te n , w ird sogleich von der i a 10l's- 
Commission durch das Loos entschieden wer en, we c ier 
Offerent ais B estb ie ter zu b c trach ten  sei. ^

Kzeszów am 2 9. Ju n i  1 8 5 6 . '  '

podług najświeższych wzorów, z dniem 1 ńpea r. b. przenio­
s ła  swe mieszkanie i Magazyn na l l H r ę  P l o r j  l i  u s h a  
p o l l  M. 5 1 5  i poleca się w powyższych robotach Szano- 
Wnej Publiczności zaręczając za gustowne, tanie i dokładne 
wykonanie. (1 4 3 2 -3 -6 ) S ta n is ła w a  Palusińska.

(1381) D o  § p r z c d a n i < i
z wolnej ręki wskutek śmierci właściciela, od wielu lat w do­
brym i zyskownym stanie utrzymywany:

handel towarów mieszanych i żelaznych
oraz

bez pietra i 18  m o r g ó w  d o b r z e  u p r a w n e g o  g r u n t u
położone w Galicyi, w Cyrkule W adowskim, na dwóch tra ­
ktach pocztowych, i o trzy  mile od kolei żelaznej. — Bliższą 
wiadomość tego kupna udzielają listy frankowane pod adressem 

F. Z. w W adowicach11.

A iikiindigung-
[Nr. 9143.] Von Seiten der Bochniaer k. k. Krem e or^e 

wird hiemit bekannt gemacht, dass zur Verpach ung i 
Stadt Podgórze gehórigen Steinbruche auf die aue .
Jahrcn  die neuerlichc Lizitation in der M agistra s_
Podgórze am 25ten Juli 1. J . abgehalten werden wi i-

Der Fiskalpreis fur die Steinbruche betragt *
das Vadium 10%  des Fiskalpreises. „„daehten

Die weiteren Lizitationsbedingnisse werden am g Anbote 
Lizitationstermine bekannt gegeben, und an demsel e 
auch unter dem Fiskalpreise angenommen werden.

K. k. Kreisbchorde. ,
Bochnia am 1. Juli 1856.

Dla upewnienia łaskaw ych osób, biorących z mego sklepu 
przy ulicy Floryańskiój pod N. 533t-lileb czysto-aylni,
w iejski, oznajmiam, iż chleb rzeczony u mnie brany jest literą 
Mi. wygniecioną oznaczony.

(1 4 7 6 -1 -3 ) S ta n is ła w  S ierm ontow ski.

Młodzieniec chcący udać się do zawodu 
aptekarskiego, znajdzie miej­
sce w Chrzanowie obwodzie 

Krakowskim w aptece B. Sporysza, gdzie zgłosić się może 
listami opłaconemi. (1 4 8 0 -1 -8 )

BIBLIOTEKA POLSKA.
P. T. Prenum eranci, którzy od zeszytu 54 i 55go począw­

szy nieodebrali ciągle wwchodzącćj B. P., raczą, mieszkając 
we Lwowie lub w bkolicy  zgłosić się wprost do księgarni p. 
Karola W ilda; m ieszkający na prowincji raczą siię zgłosić do 
Karola Pollaka nakładcy w Sanoku, a otrzymają bez zwłoki 
w szystko, co dotąd w yszło z druku.

Sanok dnia 12 lipca 1856 r.
(1 4 7 7 -1 -3 ) Karol Pollak.

Gwielitów
żelaznych i mosiężnych na wagę wiedeńską urzędownie zre- 
gulowanych i ostcplowauych dostać można w handlu H .  
K u t k o n ś h l e g o
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Krakowa 15 lipca 1856 r.

Za radzce i referenta S krzyd ełka  Sekr. 
Delegowani obywatele: Komissarz targowy
J .  K. K now iakow ski. Teo fil W esper.
K. Soko łow ski.

b )

c)

d )

W Y K A Z
urodzonych i zaślubionych w mieście Krakowie od 

dnia 1 do 11 czerwca 1856.
W  parafii P . Maryi- 

Urodzeni: S tanisław  s jn  Jana Pałeczka. Stefan syn Ste­
fana Hudkiewicza. Antonina córka Sebasti ana Komorowskiego. 
Antoni syn Izydora Figuły. M ałgorzata i Klotylda córki Igna 
cego Stelcla. Emilia córka Ignacego W ójcikiewicza. W ło  
dzimierz syn Erazma Małkowskiego. Antonina córka M arj’ 
anny Syndorowny. Antonina córka Franciszki Golonki. Anto­
nina córka Kaspra Szostek. Antonina córka Ferdynanda J a ­
nikowskiego. Je rzy  syn Franciszka hr. Mycielskiego. Anna 
córka Szczepana Weglowskiego.

Z a ś l u b i e n i :  B a r t ł o m i e j  P o w o j e w s k i  k a w a l e r  z  K a t a r z j n  
M a t y s i k  p a n n ą .  W a l e n t y  C a l ik  k a w a l e r  z  M a r y a n n ą  G il  
p a n n ą .  J a n  Ś l a d o w s k i  " ^ ' ’w i c c  z  S a l o m e ą  G a c h  w d o w ą .

‘ IV parafii MłsaystUicK Świętych- 
Urodzeni: Piotr syn Franciszka Krotofilskiego. Jan syn Jó ­

zefa Fodoli. Jan syn Anny Ulowny. Józefa córka Józefa S ta -

" Zaślubieni: Edward Grosner kuwaler z Anną Serwacińską 
panną. Marcin Gisler kaw aler z Jadw igą ” us>ałowną panną. 
Aleksander Zakulski wdowiec z R eg '"?  Bieńkowską wdową.

W  paran i ś- Anny- 
Urodzeni: Jan syn Katarzyny O b e rszczo n k i.

IV parafii ś. MiUołaj •
Urodzeni: Julia córka Jana Stalli. ?? . " ' i  ?

Kwinty. Małgorzata córka Jana F ijo ły . Adoli s j  po onu 
Głegier.

, . W  parafii 6 . F loryana. . ,
Zaślubieni: Szymon Nowak kawaler z Franciszką ■ 

jow ską panną. Wojciech Flisowski kawaler z Joanną 0 
szyńską panną.

P»rafil 4, Nzczepana.
U ro d zen i:  Magdalena córka Jana P ław ika. Jakób syn W a­

lentego Krzeciorza. Antom syn Maryanny Grzybkownćj. F e ­
liksa córka Tomasza Barana

W  p n r n f i i  B o ż e g o  C i a ł a .
Urodzeni: W f a d y s ł a n ^ y ^ ^ a n a ^ l i r u c z k o w a k i e g o .  J a n  s y n

Antoni Kłobufcowski Redaktor odpowiedzialny.

A u k i i n d i g u n g ; .
[N . 6 92 6.] V on Seite des R zeszow er k. k. K reisbe- 

bfżrde wird h iem it bekannt gem acht, dass zur V erpach- 
ttfng nachsteher.den Geftille de r S tad t Ł ańcu t an nachbe- 
zoichneten T ageu  eine offentliche L izita tion  abgehalten  
werden wird.

32 |  a )  G em eindezuschlag von gebrann ten  geistigen  Ge- 
tranken  fflr die Z eit vom 1. N ovem ber 185 6 bis 
E nde O ktober 185  7. F iskalpreis 1 0 0 0  fl. 2 4 . kr. 
CM. am 5. A ugust 1 8 5 6  V orm ittags 9. Dhr. 
G em eindezuschlag von der B iereinfuhr fu r dieselbe 
Z eit F iska lp reis 2 8 0  fl- 2 4  k r. am 5 . A ugust 185  6. 

N achm ittag  3. D hr.
D er Zeigelschraiergrund for die Z eit von 1. N ovem ber 
1 8 5 6  bis E nde O ktober 1 8 6 2 . F iska lpreis 65 fl. 
CM. ara 6. A ugust 185  6 um 9. D h r M orgens.
Das S tadtische M ass- und W aggefiill fu r  die Z eit 
vom 1. N ovem ber 185  6 bis E n d e  O k tober 185  9. 
F iskalpreis 32 fl. CM. am 6. A u g u st 185  6 um 3.
D hr N achm ittags.

L izitationslustigen haben sich an den obigen T erm inen 
m it dem lo j j  V adium  versehrn , beim  Ł ańcu ter k . k. Be 
zirksam te cnzum elden

Sam m tlichen O rts-O brigkeiten  wird demnaoh aufgetragen, 
diese L icitation in  ihren  Dom inical -B ez irk en  sogleich zur 
allgem einen Kenv tn iss zu b r in g e n , und insbesondere die 
bekannten Speculanten und D nternehm ungslustigen  h ier 
von eigends m it dem B eisatze zu v e rs tan d ig en , dass 
die w eiteren L ie ita tions-B edingnisse  am gedachten  L ici- 
tationstage hieram ts bekann t g eg eb en , und dass bei der 
V erste igerung  auch schriftliche O fferten angenom m en w er­
den, daher es g e s ta tte t w ird, vor oder auch w ahrend der 
L icitations - V erhandlung  schriftliche versiegelte  Offerten 
der L icitations Commission zu iibergeben. D iese O ffer
ten  m lissen ab er:

a )  das der V erste igerung  ausgesetzte O bject, fiir wel 
der A nbot gem acht w ird, m it H inw eisung auf

zur V erste ig e ru n g  desselben festgesetzte Zeit, 
nam lich T ag , M onat und Ja h r  gehorig  bezeichnen, 
und die Sum m ę in Conventions-M tinze, welche ge- 
boten w ird , in einem  einzigen, zugleich m it Zif- 
fern und durch  W o rte  auszudrflckenden B etrage  
bestim m t angeben, und es muss

b) darin  ausdriicklich  en thalten  seyn, dass sich der Of­
ferent alien jen en  L icita tions-B edingungen u n ter- 
werfen wolle, welche in dem  L icita tions-P rotokolle  
vorkommen und vor B eginn de r L ic ita tion  vorgele- 
sen w erden , indem  O fferten , w elche n ich t genau 
hiernach verfasst sind, n ich t w erden berlicksich tiget
w e rd en ;

c )  die Offerte muss mit dem  1 O p ercen tig en  Vadium

ches
die

(1358-5 -6 )

Dom m  zajezdny
przy ulicy Długiej pod N. 97 w gm. VII jes t do sprzedania 
z wolnej ręki w każdym czasie. Bliższą wiadomość powziąść 
można od właściciela tegoż domu. (1 4 8 6 -1 -3 )
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Oberża i kąpiele mineralne 
„pod Słońcem1'.

W ielkie i m ałe mieszkania dobrze i wygodnie u- 
rziydzone na dni i tygodnie i wolne użycie wielkiego ( 
ogrodu — S tó ł o każdej godzinie a la carte — Usługa 
spieszna. Z i m n e  i g o r ą c e  kąpiele o każdej go­
dzinie dnia p o  r e i i o c l t  u l w U i c l i .  (1 3 2 8 -9 -1 1 )

o
o
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Przez krótki jeszcze przeciąg czasu
każdy kupujący 5  losów  po 3 0  kr. m. k.

n a  L o t c r y e  9 S i e r p n i a
15.000 #.l r. ni. k.w którćj wygrane będą przedmioty w artające MjM .M "*  M M M * otrzJ ma b e z p ł a t n i !

.  .  , i n s ó n  M / c z e i i ó I l d l '  i i w z j g l ę d n l o n y e l l ,  które dwa razy są  ciągnione, i oso-
f e d r n  los z hczby miedzy któremi w * p « . . l « t y  « e r w | 8  s t o ł o w y  n a
1 8  o S t lb T td  ieden taki 'o s  może przeto wygrać dwie pierwsze wygrane składające się z nadzwyczaj pięknego serwisu 

herbaty n a '1 2 ' osób z srebra Litej próby prześlicznej w ypukłej roboty, tudziez srebrny serw is stołow y na 12 osob albo 
1 • i 1 na 12 osób itp., czego zapewne nigdy w podobnych lotervach nie bywało,

srebrny serwis do kaw y takowych ]osów wolnych nic dostanie się dla znacznej części losów płatnych, a po ich rozdaniu,
J  J J P J - :S7Vch partyj losów nie beda już mogli ich uzyskać, przeto podpisany zwraca uwagę Szanownej

s  o j  ^  1 4  u  y >  i . . y .  ~  *■
korzyści powyżćj wzmiankowanych. J t l / O t l ł  R t t S p r Z y K l C W l C Z
(1 2 2 0 -6 -8 ) Ajent w Bochni.

PROSZKI SUDLITZKH ' ys
. .. wy gtawie powszechnej w P aryżu . wedle świadectwa G azety  w iedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 

Na ostatni j domowyoh środków lekarskich, j e d y n i e  i  w y ł ą c z n i e  zaszczycone p i e r w m y m  m e d a -  
lnnycn pooo ^  najw yższy ten wyrok zgromadzenia miedzy-narodowego p rzysięg łych , dostarczył niczem niezbite- 
g^Tow odu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami

W J e d y i i y ait f ł ó w n y  s k ł a d  p r a e s y ł e K :  Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennice, naprzeciwko hoteln

" c e V a  pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1  * ł r .  1 2  K r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich

j “ proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały  so­
bie w g e ś c ie  i WBI Powszechne uznanie, że' obecnie sław a ich daleko poza gcąmce esarstw-a s,ega. -  J a ­
kie sko ki wywierać może niezawodna s iła  lekarska proszków seidlitzkich Molla, " » . , c ^  c l e r p i e n l a c h
ż o ł a d k a  i  ż j r w 0 ^ - ) aką pomoc przynosi w cierpieniach w ątrobianych. w zatlkam G «>H.. zawrocie, b.c.u
serea uderzeniach krw i. zamuleniu, pieczeniu i innych chorolach kobiecych: to w ^ y s tk o  nwazanćm byc musi jako 
11- ' udowodniona , a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwam i, przez rozsądne używanie tych proszków me
raz już  znacznćj doznała ulgi ; B0Wy Ch gi ł  nabyła.

Główny Skład w  K r a k o w i e  utrzymuje K ir c l* i* * » y e *  i  S y n .
Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach: R rzeza n u  B ,

KRAKÓW S a w i c a e w s l ł i  I  l o r .  B iała  i .  B erger.' Bochnia  N.edzmlsk . J. 
Czerkawski. C zcrniow ce  Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Oórahumora ^ e r  K ołom yja  J . Zacharias.ewicz.
T w ów  K a rd  Ferd Milde. Podgórze S. Schlesinger. Radauc  Rescl. Snmb" r  G>!atowsk.
śZ n is ła w ó w  aptekarz Tomanek S tr y j  A. Langner. S u cza w a  Dawid Bemer. T arnopol A Morawec. T a rn ó w  Jozef ^  
Jahn. W adow ice  Schwarz i Heinz. (5 1 9 -22-48) A  Moll  w W iedniu. g

. b a r .
jStan ciep, 
j podług 
Reaumuri
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S PO STRziźENI a ImETEO ROI^GICZNE

Wilgotn.
powietrza
względna

69
87

Kierunek 
i natężenie wiatru

pn. wschodi 
północny

Stan
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do
pochmurno
chmurno
pogoda

f8° 1 +17°2

Drukarni Cxnplimki Antoni r%ądztm, drukarni


